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GAZETA W
Wychodzi codzfenni© wieczorem.

Wydawca s Spółka Akcyjna Wydawnicza.

A dres R edakcji: Lwćw, uL C borązczygny 31 <Tel. 1781. 
A dres Adm nistracii: Lwów. u l  Pod w ala 3 (Tel. l i i .

Cena Na d w orcach
roiedyńszegn
egzem plarza

kolejow ych  
M za L w ow eta

SSO.OGO % 386.008 Hp.
Rsdakłop Naczelny; JERZy K?kJARS!Ui

Teieion R eaeZ iora N aczelnego 238.
Teleion dom ow y R edaktora N aczelnego 182.

Z bieżących zasadnie!! 
gospodarczo -finMsowycli.

i i . .
W arszawa, 13. maja.

Powiedział już ktoś daw niej z ra- 
cfi operowania pieniądzem drukowa
nym, że ina fikcji gospodarstwa opie
rać nie można. Z nierH iejczą słusz
nością odnosi się to i do obecnego 
obiegu w eksla. W eksel, za którym 
Qip podąża w artk :em korytem  Pie
niądz jest 'tylko papierem, a  nic rów 
noważnikiem pieniądza. Szukając 
W yjścia z te j sytuacji odwołuie sie 
społeczeństw o w coraz w iększej mie 
rze do kas naczelnej instytucji emi
sy jnej, dom agając się zwiększonego 
redyskonta w eksli. I rzeczyw iście 
redyskonto w eksli m ogłoby na czas 
dłuższy 'prolongować m ożliwą sytu
ację gospodanozą, stw arzając potrze
bny dla życia gospodarczego pie
niądz. Lecz zarządzenia Prem iera 
U rabski ego utrudniły korzystanie i 
*  tego źródła, przez powołanie do 
Rycia Banku Polskiego i em itow anie 
złotego polskiego.

W spom nieliśm y w ż e j ,  że w szy
stkie zarządzenia naszego Ministra 
skarbu byiły konieczne i nie mogą 
bodlegać dyskusji z w yjątkiem  z a ło 
żenia już w chwili ebeeuej Banku 
Polskiego i wypuszczenia nowego 
Pieniądza. Gdyby bowiem isłm ała 
badał Polska K rajow a Kasa P oży cz
kow a, a jedynym  środkiem płatni
czym  by ła  manka polska, w ówczas 
teoretycznie przynajm niej redys
konto w eksli nie m iałoby granic, 
•leyt kw estją  dotychczas w  nauce 
nierozstrzygniętą, czy  druk bankno
tów dla celów gospodarczych jest 
inflacją, czy  nie. W  praktyce atoli 
byłby druk marek polskich dla c e 
lów gospodarczych m ożliwy i zdo
łałby  złagodzić kryzys ekonomiczny. 
Lecz z chwilą założenia Banku P o l
skiego sytuacja znacznie się skom
plikowała. Już bowiem statut Banku 
Polskiego ogranicza m ożność druku 
banknotów skutkiem wymogu nrn- 
centow ego pokrycia emisji kruszcem 
vt?gk;dnic dewizami. Bardziej jedna
kow oż niż statut ogranicza dopusz
czalności emisji złotego troska o 
stabilizację nowego pieniądza. Sfery  
Miarodajne zdają sobie bowiem nie
wątpliwe spraw ę z doniosłości pro
blemu stabilizacji złotego. Nowy nasz 
Pieniądz został tylko na to stw orzo
ny, by zapewnić społeczeństw u 
zdrowy środek płatniczy, nie podle
gający  znaczniejszym  wahaniom, 
badanie to atoli nie jest łatw e. P ier- 
Waze lata samodzielności, Polski w 
związku z niezdrową gospodarką 
skarbow a i pieniężną zbyt wielo da
ły  podstaw do sśtplyę.yzm ii w kraju 
' za granicą. by sam fakt ciiniowa 
nia Uhwcgrt ireniądza od jednego z.u 
Madiu ie mógł uuiccistwić. To te ż  

©misja iiow cgo pieniądza musi być

Prasa sowiecka o lybarocSi ie  Frenęii.
Z W Y C IĘST W O  FRA N C U SK IEJ L E W IC Y  ZMIANĄ P O L IT Y K I FRAŃ- 
CUSK1EJ W O BEC  SO W IE T Ó W . — „L.U DN O ŚÓ  FRA N CU SKIEJ ZA

LEŻY NA POROZUMIENIU Z RO S.}Ą “.

Pogranicze sow., 15. maja.
Pra.->a s o w ie c k a  — jak byio do 

p rzew id zen ia  — święci wielki tryumf 
z powodu w yniku w yborów  w e  
Francji. „ Izw iestja" i inne organy 
prasy sow. umiesECZają artykuły 
wstępne, w których oceniają donio
słe znaczenie klęski Poincarego i 
bloku narodowego w obec obecnego 
rządu m oskiewskiego. W edle opinji 
tych pism, zw ycięstw o francuskiej 
lew icy ma oznaczać kres wrogiej 
wobec Sowietów polityki Francji, 
która ma obecnie — z chwilą ..w y
rzucenia,'* zą naw ias życia politycz
nego Poincarego i Milleranda —  
w kroczyć na nowe tory porozumie
nia z Rosją pod względem  politycz
nym oraz gospodarczo - ekonomicz
nym.

P rasa ta dalej u tr z y m u j że nie- 
poiednawcze stanow isko Woku n a -  
rodowego w obec Rosu, w łaśnie ode
grało decydującą rolę w czasie 
kainpanji w yborczej, ludności fran
cuskiej bowiem dużo zależało ifa po
rozumieniu z dawnym sw ym  sojusz
nikiem oraz ponowne m opanov aniu 
rynku rosyj.'kiego. Te Zaś stronni
ctw a, które obecnie zw yciężyły , 
wyraźni© opierają program swej'

uu
2e wsEech ntiar ostrożna i pozosta
w ać w ścisłej zależności od pokry
cia i to w  stosunku nie tylke podyk
towanym  statutem Banku Polskiego, 
lecz w  o wiele w iększej mierze tro
ską o zapewnienie naszem u złotemu 
należytego zaufania. Św iadom ość tej 
ostrożności posiadają w pełnej mie
rze czynniki m iarodajne, jak wynika 
z ic'h enuncjacyj. Zadanie jest tem 
trudniejsze, że starania o utrzymanie 
stabilizacji złotego będą może w y 
m agały czasem  i interw encji Banku 
Polskiego w kraju i za g ran icą; in
terw encja zaś odbyw ać sir. możij 
tylko kosztem funduszu kruszcow e
go wzgl. dewizowego, a zatem 
kosztem  pokrycia banknotów.

Taik tedy fakt założenia Banku 
Polskiego już we wstępnem stadium 
prac sanacyjnych utrudnił w  znacz
nej mierze działalność naczelnej in
stytucji em isyjnej w kierunku łago
dzenia skutków dcflacji. Pojem ność 
redyskonta Banku Polskiego nie mo
że by ć uzależ.niona jedynie od po
trzeb życia, gospodarczego, lecz, 
znajduje . 9wa granicę, nakreśloną 
przez potrzeby naszego pieniądza.

Czy można tr.iy  czynić zarzut 
Pir.Tlijeli >v. i ( iin )u,Ki mu. Iż już vv ti 
b tc iie j chwili pi>\\n(ai do życiu tu  .. 
nowy pieniądz? Faktem  jfcst. że  
c z y n ią c  !<', postępował wedle zasad 
ii;ijzdn>\Wfccj go: podarki finansowej,

przyszłej działalności na stanowczej 
zmianie kursu dotychczasow ej P o li
tyki francuskiej w ltwe itji rosyjskiej. 
Zmiana ta — zdanien prasy sow. - -  
ma rów nież doprowadzić do donio
słych przew rotów  w całej sytuacji 
między narodow ej., a przedew szyst- 
kiem spowodować osłabnięcie i na- 
Wet niemal całkow ite rozpadniecie 
„wrogiego lancucna", sąsiadujących 
z Sowietami państw, k tó n  to łań
cuch —  jaik tw ierdzi prasa sow iecka 
— F ran cja  „sztucznie stw orzyła oraz 
przez cały  czas popierała za pomocą 
sw ych funduszów w ojskow ych". 
(Aluzja do sojuszu F rancji z Poiską 
i Rumunią). Z chwilą przejścia steru 
v ładzy w  ręce lew icy, Francja przy
łączy się w zagadnieniu rosyjskieitt 
do poglądów Anglji i na tem ile nie
zawodnie ma dojść do iporozumicnia 
„zapew niającego pokój św iatow y11,, 
oraz .łającego rękojmię umiarkowa
nia nuszy ch #.;bczp\jśrednic!i sąsia
dów ".

W  końcu zaznaczym y, że prasa 
sow iecka uopatruic się w rezulta
tach w yborów  francuskich i niem ie
ckich wzmocnienia prądów, śyyiad- 
cząoych. o blizkiem bankructw ie ( ? !)  
■ustroju lurżu**i'|ijnego.

” ™ i m m a n
narzucając sobie sarniemu granice 
emisji banknotów dla ceólw  gospo
darczych i zapobiegając w ten sipo- 
sób możliwej deprecjacji pieniądza, 
w yw ołanej drukiem banknotów 
emisji banknotów  dia celów  gospo- 
w yfli, lecz gospodarczych. Istnieje 
też nadzieja, że posiadane znaczne 
zapaisy dewiz i prawdopodobny ich 
dalszy przypłvw, pow odow any de, 
flacyłną polityką podatkową umożli
w ią znaczny wizrosf obiegu złotego 
pobikiego. W  każdym atoli razie 
źródło to nie jes t w obec ipcwołania 
do życia Banku Polskiego niew y- 
czerpanc.

Z powyższego wynika tedy, że 
zarówno deflacyjna polityka P rem ie
ra Grabskiego w dziedainie podatko
w ej, jak  i założenie Banku Polskiego 
już w stadtium obecnem  są niew ąt
p l iw i zupełnie słuszne I na zdro
w ych zasadach finansowych oparte. 
Je s t jedynie kw estją  otw artą, czy 
kraj zdoła w łasnem i siłami przebyć 
okres sanacji, czy  zdoła pomiędzy 
Scyllą równowagi budżetow ej i ko

nieczną w  tym celu polityką deflacyj- 
ną a Oharytbdą Banku Polskiego i 
związaną z tem w atką o stabilizację 
now ego pieniądza p izeołj nąć o w ła
snych siłach.

O czy sooleczeństw a zw racają sie 
tedy v. sfcrorę zagranicy. Przypływ  
kapitału stamtąd mógłby sytuacje 
nasza znacznie poprawić. Niestety 
chwila obecna jest w tei mierze bar
ci co trudną. Nie tylko bowiem nic 
znikły jeszcze uprzedzenia zagronic" 
do Polski, a żatem nic tylko że ka
pitał zagraniczny baro/o ostrożnie 
przypływ a do Polski, lecz cc gorsza
i zagram ca prze.nudzi poważny kry 
zys. Kraje, z którymi sąsiadujemy, 
są albo jak Niemcy same w stadjum 
prac sanacyjnych, albo jak Austrja 
w yczerpane z powodu nieszczęśli
w ej spekulacji frankowej. Francja 
sama szukać musiała pomocy za
granicy dla zatrzym ania *p#dku w ej 
w aluty. Pozostaje tedy jedynie k a 
pitał angielski i am erykański: nJUi
odnoszące się do Polski z przesadną 
jesecze ostrożnością.

Poza form ą pożyczki za granicą 
istnieje jeszcze jedna możność za
apelow ania do kaornuu zagraniczne
go. Je s t nią forsow ny eksport. S ta 
rania o zrćw r:cw ażenie budżetu u- 
trudniły w znacznej mierze nasz w y
wóz. W zrost kosztów robocizny i 
wysokie ta ry fy 'o ra z  bruk kapitału 
dla produkcji spowodowały zastój 
w eksporcie. Rząd jest atoli w  pełni 
świadom doniosłości tego źródła 
przypływu kapitałów- i czyni obec
nie przygotow aw cze baaania nad 
ułatwieniem eksportu polsniego, po
wodowany zresztą również i troską 
o złotego polskiego, którego stabili
zacja w  w ielkiej mierze zależy od 
aktyw ności bilansu handlowego i 
płatniczego. Je s t tedy nadzieja, że 
z tego źródła pozyska kraj część ka. 
pitałów, niezbędnych dla normalne
go rozwoju naszych stosunków gos
podarczych.

Problemy finansow e i gospodar
cze, jakie nam tedy przypadło w u- 
Jz ia le  rozw iązyw ać w .chwilj obec
nej, są niezmiernie trudne i w ym a
gają napięcia -wszelkich sił społe
czeństw a. Droga, obrana przez P re- 
trtera, jest zdrow a i jedynie do celu 
wiodącą. Czuwać tedy należy, aby 
nam nie brakło sił i nerw ów  dla 
pójścia w skazaną arogą do celu. 
przyśw iecającego nam wszystkim , 
któremu na im ię: uzdrowienie na
szego życia finansow ego i gosno- 
darczego.
_________  I>r. Emi! Spał.

i .  Esmopii i i  r  jiR ittin '"rnym ?
_(Te1i-tc>rici)i iid iiŁsatgo LoicainłuUetłta.J

W a r s z a w a  (M ) W  I pozostaną w p 'y w u T a k ie  c a
w arszaw skich kołach politycznych I ukyzułiow anie stosunków i u nas. 
utrwala się przekonanie, że w yriki I Z informacji pow ażnych pes a- 
ostatnich wyboró y we Francji nie ■ danych przez W aszego Kor spon-
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dem a, m ożna w yw nioskow ać, że 
w piefwsz>m rzę iz e nastąpi zmi - 
na na stanow isku ministra spiaw  
zagraniczn ch.

W skazują już wyraź lie p -cz ą te i  
czerw ca b. r. jako na termin usią 
pienia p. Zam oyskiego.

 - o — ------
CUKROWNICY ZERW ALI 

KONFERENCJĘ.
(Telefonem od naszego k oresp .)

W arszaw a, 15 matia (X) W  dniu
14. m aja odbywaf się w specjalnym 
kom isarjacie dla zw alczania drożyz
ny pod przewodnictwem p. Soleck ie
go dalszy d ag  konferencji w spra
wie przydziału cukru w miesiącu ma 
ju ogólno Krajowym związkom 
spółdzielczym i wydziałom aprowi- 
zacyjnym  miast. Omawiano głównie 
sprawę • załatw ienia dawnych należ
ności za cukier, oraz sposób ich 
spłat. Przedstaw iciele cnkrowJńkótw 
zażądali 7 i pół procent m i e.-hucznie, 
poprzestali jednak na 5% od wspo
mnianych należności. Przedstaw icie
le spożywców  uznali te warunki za 
zbyt w ygórowane, cukrownicy b o 
wiem sami zawinili gdyż dostarcza
li spółdzielniom kryształ w złym ga
tunku, przesyłali cukier naraz, skut
kiem czego spółdzielnie nie mogły 
sprzedaw ać go stopniowo, bezpod
stawnie do rachunków' doliczali po
datek obrotowy, od którego spół
dzielnie są zwolnione, oznaczali ce
lty wc frankach szw ajcarskich, któ
rych kurs był chwiejny. Z powodu 
w ysokości cen konsumują zmalała. 
Cukrownicy zerwali konferencje, wi 
dząc. że przedstawiciele spożywców  
nie chcą się zgodzić na te warunki. 
Przedstaw iciele spożywców podej
mą energiczne kroki u czynników 
rządowych. .lak słychać, Rząd ma 
poczynić kroki, celem przeprow a
dzenia porozumienia spółdzielni. i
cukrów ników.

----------- o----------- -
PAŃ STW . RADA NAFTOWA.

(Telefonem od nas z. korespondenta).
W arszaw a, 15. maja. (X) W  Misi. 

P rz en o sin  i handlu obradowała 
państwowa rada naftowa pod prze
wodnictwem sen. Długosza. R e
feraty wygłosili prezes Długosz, mi
nister przem. i handlu Kiedroń oraz 
naczelnik wydziału naftowego B a r 
toszewicz; Przedmiotem obrad było 
ogólne położenie przemysłu naiio- 
wego w związku z przesileniem w 
przemyśle i sanacją.

liśtottfariy piTlnipiado i suillraifiPaiiy^a.
„PRZEŚLADOW ANIE WIĘŹNIÓW PO LIT. W  P O L S C E “. — PO SEŁ  
THUGUTT ODPIERA ZARZUTY P. PAI!YLEVE‘A. — PR O F. RI- 
CHET ŻAŁUJE. ŻE POD PISAŁ PR O T EST , NIE Z N A JiC  jEGO

SZCZEGÓŁÓW .

W arszaw a, 15. maja. (Tek G. L.) 
Poseł 'Jłm gutt w ystosow ał list o- 
tw arty do b. min. P- P ain lc’ c, od
pierający zarzuty. co do rzekomego 

ześiadowania więźniów politycz
nych w w ięzieniach polskich. T. po
w ołując się na znajom ość z a  war i ą 

p. Painleve w Paryżu stwierdza 
niezgodność 7 prawdą faktów za
w artych w  odezwie podpisanej ude
cy  innymi przez p. P- Pow ojuje 

się na to, żc od szeregu miesięcy 
jest przewodniczącym Sejm ów . Ko- 
mfcjS do badania oi ganiżach w c- 
ziennicitiwa polskiego. Do Komisji tyj 
należą także przedstaw iciele rfińitj- 
szości narodowych. Zapowiada, że 
przeszłe mu wynik badań komisji.

O jleby mniejszości założyły  wotum 
serraratum m>Ją to również do wia
domości P.

Paryż. 15. m aja. (Tc!. G. L.) 
Korespondent Agencji W schodniej 
rozm aw iał z prof. Riclieten:. który 
podpisał protest przeciw  t. z w. 
„białemu terrorow i1' w Polsce. Rl- 

het przyznał, że podpisał protest 
nie znając jego szczegółów I nic 
mając dowodów że zaw iera on łak- 
ta praw dziw e. Na prośbę prof. S o r
bona y W iktora B a  ich  a Richet pro- 
ten: ten podpisał. Ohe-cnfe żałuje, ż° 
iro nteże cofnąć podpisu, gdyż prze
konał sic już, że protest przepełnio
ny jest „krzyczbcem i przesądami”.

ŻĄDANIA ŻYDOW SKIEGO KU- 
PIEC T W A .

(T elefon em  od naszeg o  koresp o n d en ta).
W arszaw a, 15. maja. (X) Żv- 

ćow  srka centrala związku kupców 
imterw en.iowała w ostatnich dniach

Min. przem ysłu i handlu, oraz w 
Min. spraw  wewn. w sprawie zmia
ny usrtawy o lichwie. D elegacja do
m agała sic zniesieni?, ustaw y o p b te  
w i ar. ku ujawniania cen. W  szcze
gólności domaga się. aby zak-cs 
■mzedmiotów, do których stosują się 
pnzeipisy o w alce l  lichwą, obeimo- 
w ał jedynie w przyszłości Wiko ar
tykuły pierwszej potrzeby, nie zaś. 
ja,k dotąd, artykuły pow szechnego 
użytku. Dom aga się również, aby 
denniki układane przez kupców by
ły uznawane pi zez władize admini
stracyjne. aby kupcy byli z\vo’nic- 
ni od obowiązku posiadania faktur 
t rachunków i aby był zapew niony 
współudział organizacji kupiec twa 
w zakresie uiawrfaińą cen, i aby 
był wprowadzony system  u jay  nia
nia cen, polegający na oznaczaniu 
cen jedynie w ogólnym cenniku, 
oraz na tow arach znajdujących sie 
-m w ystaw ach. W obec W icentyi- 
spraw v cw n. Olpmskiego delegacja 
domagała się, by  organizacje admi
nistracyjne, zajm ujące sie zw alcza
niem drożyzny, ograniczały swa 
działalność do zw alczania istotnych

w ykroczeń, a nie form alnych uchy
bień, oraz w działalności tej w szczs 
gólności brały  pod uw agę opinię 
m iejscow ej organizacji kupiecki.u
W icem  in.. Ojpińsiki oś Aoadcz, f, iż 
w ri^Tilższych dniach bę<łzie zwo
łana specjalna konferencja. ^ ś w ię 
cona sprawie nowelizacji ustaw y 
o zwal-azatuu lichwy.

PODATEK M AJĄTKOW Y.
tTeiefonem  od naszego koresp .)

W arszaw a, 15. maja. (X). Komisje 
szacunkow e dla spraw  podatku ma
jątkowego szacow ać będą m ajątki 
prowizorycznie w szystkich obyw a
teli. aby ci do połowy czerw ca o- 
trzv)nali zawiadomienie o przypada
jącej, do’, zapłaty szóstej części po
datku m ajątkow ego. Szósta  część 

podatku majątkowego będzie ściąga
na w przyszłym  miesiącu n iezależ
nie o.d w płaconych zaliczek. Odbę
dzie sie to trybem uproszczonym, a 
wąitpłiwc zeznania odkładane będą 
do czasu dokładnego wymiaru,

  o -

NOWA TA RYFA CELNA.
(Telefonem od naszego koresp.).

W arszaw a. 15. maja. (X ) W  dniu 
dzisiejszym obradował państwowy 
komitet celny, który rozpatrzył ca 
łokształt nowej taryfy celnej.

ROLNICY AUSTR. W Y B IER A #  
SIĘ DO POLSKI.

(Telefonem  od naszego koresp.) 
W arszaw a, 15. maja. (X) W  pier

wszych d n C Ji cz e .w ca  przyjeżd** 
z Wiednia d.o Poisk: w ycieczka roi' 

,.jw  austriackich W  y^cieca}-®
; wezm ą udział austriacki n'*0’ 

oinietwa Bucbi-nger. prezes a n s * # ' 
kiego Związku chłopskiego StocY 

ler, p. Zw etzhacher. były  wicekan
clerz Jodak Fink. oraz byli sekre
tarze stanu M ataja i W eiss. Wy
cieczka zwiedz' stolice gospoda* 
stY1. a rolnego, oraz Kraków.

  o------------

DOKĄD W YW IEZIO NO  BAGIŃ
SKIEGO I W IECZORKIEWICZA,

( I cipionem od n aszego d
W arszaw a, 15. maja. (X) OkaztuSe 

s ię , żc zbrodniarzy Bagińskiego
przew ieziono do więzienia w Rawi
cza, a W ieczorkiew icza do więzień® 
wc W rękach . Oba więzienia położo
ne sa. w w ojew ództwie .poznańskich 
a słynne są z surow ości regulamin*1 
i doskonalej straiży w ięziennej 
l.rpicOc uzasadniona obecnie nadzie
ja. żc wszelkie próby ucieczki zbro- 
dnjar/.Y z nowych więzień całkowi
cie się nie powiodą.*m- mg

W YW Ó Z NADMIARU PRODUK
TÓ W  ROLNYCH ZA GRANICE*

(Tebfoncrrt od naszego knn.-nidfntah 
Wrarszaw a. 15. maia. (X) W  dni*1 

dzisiejszym obradow ały łącznic sej
mowa komisja rolna i do zwalczania 
drożyzny. Przecimiotem obrad byłV 
wnioski poselskie, domagające si<J 
wywozu nadmiaru ptoduifłów rol
nych za granicę. Sprawozdawca 
wniosku p. Poniatow ski (\Yyz 
ośw iadczy! sie za zezwoleniem Ha 
wywóz produktów rolnych z te.ni 
zastrzeżeniom, by w  latach nieuro
dzaju wywóz ter. był ograniczony. 

------------o- —-------

ARESZTOW ANIE SZPIEGÓW  
W  TORUNIU.

(Telefonem mi naszego korespondenta)* 
M arsza w a, 15. maja. (X) Policja 

aresztow ała w Toruniu S cudzo
ziemców', nie posiadających praw® 
przebywania w  Polsce, O kazało m<J» 
żc trudnią się oni szpiegostwem 
politycznym i pozostają \v stosiwr 
kach 7. bandytami, urządzającym i 
napady na Kresach wschodnich.
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T O  T Y ?
S7KARLATNE ROMANETTO.

(Ciąg dalszy.)
ROZDZIAŁ C ZW A RTY.

I.
O cknąw szy się na ław eczce, 

ideic f i  Oksza usadowił, młoda da
na zdumionym wzrokiem powiodła 
>o ścianach domów i rojnej ulicy, 
i potem pytająco spojrzała na swe- 
jo  tow arzysza.

Po je j p ob lad ły ch  a la b a s tro w y c h  
x>liczkach z a c z ą ł  sic P ow oli ro zle 
wać prześliczny, d elik atn y  r umk śl
azy k.

— Co sic stało? —  zapytała ci- 
dnrtko.

— Zdaje się —  zemdlała pani.
—  D łaczcgo?
—  Nie wiem, Kiiri.
Młoda damą drgnęła i spojrzała 

na Okszę zdumiona.
— Skąd pan w ic. że się nazy

wam Fani?

—  Pani ■sama przed chwilą mó
wiła.

—  Ja  mówiłam? Nic nfe pamię
tam. C iekaw e! Kim! Nawet mój mąż 
nic zna tego mego imienia. 1 ak 
umie w dzieciństwie nazyw ała mat
ka. Zresztą nilkt. Nazywam się Ce
cylia. AVięc to ja powiedziałam pa
nu, żc się nazywam Kipi?

— I yy ięcci jeszcze!
P ow tórzy ł jej, co przed zemdle

niem móv iła, z trwogą i .patrząc ;ej 
przemkliwic w oczy wymówi! ta
jem nicze słowo. T rzęsła  przecząco 
główka, w reszcie zachichotała:

—  A -w an-tnra! Pierw szo s ły 
szę! C zyżbym  ja b y ła  lunatyczką! 
C zy może chodize śpiąc z otw arre- 
mi oczami w  biały  dzień?

—  W ięc paru nic je s t moją żoną 
z przed trzystu la t? —  pytał śmie
jąc się. Oksza.

—  T o znowu co innego! Sk ąd 
że mogę w iedzieć? —  mówiła pa
trząc mu filuternie w oczy w esofe- 
mi, śmiejącemi się ślepkami.

Oksza stał ptrzed rda uśmiechnię
ty, prawic w esoły, swobodny. lak 
gdyby mu kamień spadł % serca.

Troski paerzchneły, życic stało się 
znów  rozkoszne, św iat jasny i miły.

— W  każdym rs.zic ładnie to 
z pani strony, że sic pani mnie sU- 
nowczo nie w ypiera --- mówił. - - 
Pozostaw ia mi to bądź co bądź ja 
kąś nadzieję.

—  C zyżby ją pan tracił?  — rze
kła trochę niespoKojnic, zerknąw 
szy na mego z pod oka.

— Jak  to mam rozum ieć? — 
zdziwił się O ksza.

Młoda dama zm ieszała sic.
-  To taka dziwna historia — 

zaczęła . *
—  Każda liistorja jest dzdwiia!
~- W ® u  pan... Ja  pana ze sceny

znam -- Od dość dawna... W idyw a
łam pana w różnych rolach... Nie
dawno temu byłam  na „W yzw ulc- 
n«u‘’.-. '

—  Na premie*, ze9
— Tak. I na drugfem przechia- 

wietmt. I nie wiem dlaczego zda
wało mi się. żc pan jest smutny, 
niezmiernie, śm iertelnie... Od tego 
czasu zaczęłam  sic o pana bać. lic 
razy o panu pomyślałam, ogarniała 
mnie trwoga...

—  Często-pani. o mnie m yślała?
Podniosła na niego swy niewy

mownie czyste, głębokie, szczere 
<iczy.

—  Z aw sze?
—  O Kitli, Kmi, Kiru! - wymó

wili diżncym  głosem.
Drafena rączka w ciemnej, skó

rzanej rękaw iczce pogłaskała R° 
jak dziecko pn ramieniu.

—  D riś rano w itałam  tak nie- 
six>koina, żc )uż radv sobie dać u'?c 
mogłam. Miałam w rażenie żc paft 
koniecznie potrzebnie ratunku. Po
stanow iłam  pana szukać. Po co - -  
pic miałam pojęcia. Moiżc ab^ 
spotkać Pana gd/.ic prz?Jpadkowo. 
Sipoirzeć na na na. Nic wiedziaUm* 
gdzie pan byw a, gdzie pan mieszka 
—  widywałam pana tylko na sed
nie, tu, w  teatrze, w iec skierowałam 
sic ku teat-rrwi... 1 stad b' dziwu* 
spotkanie... Czy panu istotnie c® 
grozi?
^ Roześmiał sic.

—  Już tite! Już nfc! Pani md*  
u ratow ała!

Oczy jej błysnęły• .  ,
(C. i .  «-l 1!



„GAZETA L W O W S K A ’ t  dtm  lb. m a *  &<&

n ie t a k t o w n e  z a c h o w a n ie
SIĘ MINISTRA.

VTtIefoneni od naszego k oresn o n d eata .!

W arszaw a, 15. maja. (X) D owia
dujemy się, iż na piątkowej konfe
rencji w  m inisterstwie przemysłu i 

.handlu, zw ołanej w sprawie mało* 
polskiego szkolnictwa handlowego 

i wiało m iejsce przykre zajście. Na 
konferencji tej okazała się różnica 
'v INygfądach min. przemysłu i han
dlu i małopolskich czynników oby- 
Wfltelskich co do organizacji szkół 
handlowych w M ałopolsce. Min. 
dąży do utw orzenia w  Krakowie 
Wyższej szkoły handlowej 5-klaso- 
Vvej, niższej 3-klasow ej oraz w yż- 
&zqj 2-k lasaw ej handlowej, która- 
;h i przyjm ow ała młodzież kończą
cą 6 klas szkół średnich. Ponadto 
Min. dąży do przekształcenia jedno 
rocznego kursu abiturientów na 2- 
letni kurs nauczycieli 2 klas uzupeł. 
m ających szkół kupieckich. Ze stro
ny przedstaw icieli małopolskiego 
świata handlowego i gospodarcze
go zgłoszono szereg zastrzeżeń 1 
zarzutów . Nadto min. M iklaszew 
ski miał ośw iadczyć przedstaw icie
lom małopolskim, iż „pragną oni za
chować to, co otrzymali od Fran 
ciszka Józefa“ . P rzeciw ko temu 
Wystąpił przedstawiciel lwowskiej 
Izby handl.-Przem., który w skazał 
na krew  obyw ateli lwowskich prze
laną v/ obronie Polski, tak w walce 
 ̂ Ukraińcami jak i Sowietami.

Z obrad Senatu.
W arszaw *, 15. maja. (Teł. G. L.>

Na wstępie Senat powołał w m iejsce 
sen. Jackow skiego do Trybunatu 
Stanu p. Karola Kozłow skiego, ad
w okata z W arszaw y, puczem przy
stąpiono do ustaw y o zabezpieczeniu 
na wypadek bezrobocia. P rzyjęło  
poprawkę, w myśl której wkładki są 
obliczane według zarobków  robotni
ka niewykwalifikowanego.

Następnie przystąpiono do usta
wy o ratyfikacji umowy między 
Rzeczpospolitą Polską a królestwem  
S. H. S., dotyczącej stosunków pra
wnych obyw ateli obu państw, wraz 
z protokołem kotwowym, podpisa
nym w Belgradzie 4. maja z. r. |

Po przemówieniu sprawozdawcy 
przyjęto całą ustawę.

Dalej zreferow ał sen. Buzek w 
imieniu komisji opraw zagranicznych 
i wojskowych projekt ustaw y o  or
ganizacji konsulatów i czynnościach 
konsulów. W  myśl wniosku referen
ta uchwalił Senat zapowiedzieć 
zmiany w ustawie.

Następnie p rzyję/tc ustawę o ofi
cerach m arynarki w ojennej 1  pewne 
mi zmianami.

Przystąpkm o do ustawy o uw ła
szczeniu byłych ezynszow ników  w 
w o je w ódz t jv  a eh wschodnich.

D alsze obrady odroczono do ju 
tra, godziny 11.

PENSJE D YREKTORÓW  BANKU 
POLSKIEGO.

^Telefonem od m s z o c o  k oresp o nd enta).

W arszaw a, 15. maja. (X) Jeden 
z popołudniowych dzienników zamie
szcza dziwną notatkę I  Banku P ol
skim. Notatka stwierdza, że płace u-
rzędnikócy Bank jlsk.ego, rekru-

Mini Wi lilii
SPRA W Ę TĘ ROŻPATRZY PAŃSTW OW A RADA

HANDLOWA.
PRZEM YSŁO W O .

O BEZPIECZEŃ STW O  NA KRE- 
SACH.

(Telefonem  od n aszego korespondenta..)
Warszawa, 15. maja. (X) Główny 

komendant policji Borzęcki w yjc- 
c hał do poy iatu nowogrodzkiego 
e©iPm zbadania stosunków bezpie
czeństwa publicznego.

u 'mm

SEJM , KOMISJA W O JSK O W A .
(T elefon em  od naszego koresp.) 

W arszaw a, 15. m aja. (X) Sejm o- 
a komisja w ojskow ą uchw aliła w 

H. czytaniu projekt ustaw y o za
kwaterowaniu w ojska.

----------o----------

(Telefonem od

W arszaw a, 14. maja. (X) W  dniu 
21. maja odbędzie się posiedzenie 
państwowej rady przemysłowo-han
dlowej, w którem  wezmą u Jzial 
w szyscy byli ministrowie piztury- 
słu i handlu, craz ptzedstawdeiele 
związków gospodarczych. Rada za-

naszego koresp.).

stan a wiać się będzie nad zagadnie
niem naszej zdolności przewozowej, 
iprzyjmie do wiadomości spraw ozda
nie komitetu cc.rego. rozpatrzy 
sprawy rozbudowy portu morskiego 
w Gdyni, oraz sprawy budowy no
wych linji kolejowych w Polsce.

tującycli się z byłych pracowników 
PKKP. zostały zredukowane do mi
nimum. I rzędmcy zostali przyjęci 
prowizorycznie do 30. czerwca bez 
gwarancji praw em erytalnych, naby
ty c h - w służbie dotychczasowyj. — 
P ersja  zasadnicza pracowników wy
nosi 150 złotych, a każdy d y rek to r  
oddziału pobiera 600 złotych. Od na- 
leżytości tych bank ściąga podatek i 
opłaty na Kasę chorych. Prezes 
banku natomiast pobiera przeszło
5.000 złotych, czyli 9 mil jardów, dy
rektor naczelny 4.000 złotych, pod
czas gdy dyrektor naczelny PKKP. 
pobierał 3 i pól miliarda marek. Za
stępcy dyrektora Banku Polskiego 
po 3.000 złotych, a reszta po 2.00(1 
zł. Prezes Rady Ministrów pobiera 
zaś tylko 1.200 złotych miesięcznie.

iita telegraficzna. >
—  W ed łu g  m łofm acjł ze źródeł an- 

gietsl ich Mac Donald zaprosi do u v -  
clym nowego prezesa Rady ministrów 
rządu francaslkSego. k tó ry  obejmie swe 
funkcje praw dopodobnie dnia 1. c z e rw 
ca , celem  odb ycia konferencji w opra- 
v ic s y tu a c ji  m ięd zy n arod o w ej. M ożli- 
v, cm  je s t  jed n ak , że M a c Donald, li
c z ą c  się  7. naw ałem  p r» cv  sw eg o  k o le 
gi, przybędzie w tym  czasie  do P a -  
i yża.

—  W  przejeździć z W iedn ia dK> M o 
sk w y  p rz y b y ł do M a rs z a w y  w czora j 
Jo f fc . k tó ry  zabaw i p raw dopodobnie do 
piątku.

—  Ja k o  k and y d atów  aa  stanow isko  
p rzew o d n icząceg o  Izb y  dep u tow anych 
„E ch o de P a r is “ w \m ienia Franklinu  
B ou illcn . JuSty.ua G c ia r t a  i P a tt le v e ‘go.

—  W  W a ty k a n ie  b ran ą  je s t  pod u-

w ag ę m ożliw o ść zm iany polityki p rz y 
sz łeg o  rządu fran cirsk iego  w  stosunku 
do W a ty k a n u . Chociaż nikt m e w ie 
rz y  w  możiKfwośe skarci w anta a m b asa
dy fra n cu sk ie j p rz y  W a ty k a ś e  liczą  
&ę jed b ak  z prayedopodobieństw em  o- 
ziębiiema w zajem n y ch  stosunków .

—  K ierow nik  p o ła y cz n e j policji 
w B a r tn ie  W e iss , k tó ry  k iero w a ł rew i
z ją  w so w ieck ie j m isji namdflowej, z o 
s ta ł do chw ili w y jaśn ien ia . incyiuontu 
zaw ieszo n y  w urzędow aniu.

—  R zjid  R z esz y  zap ro p on ow ał rzą
dow i so w ie tó w  oddanie sądow i rozicm - 
fczaimi zlożoj-iemu z p rzed staw icie li Nie
m iec w R osji so w ieck ie j i.O zstrzygm ecie 
sporu w ynik łego  na tle  zaiś'ć w budynr 
ku ros\ isk ie j m is ji H u u llo w e !Iw  B e , li
nie. R ząd  R zesz y  spr/.Krw ią się  s ta 
n o w czo  p rzyznaniu  praw i. e k ste ry to -  
ria łn o fe ł suw, cokiej m isji handlow ej w 
B eri,n ic . ----------o----------

„REA K CYJN Y" KOMISARZ BO L
SZEW ICK I 

M oskwa, 15. maja. (Te). O. L )  
'onwsarz htaow y Ltm aczarskij wy

stawił w  M ałym  Teatrze dramat 
pt. „Niedźwiedzie w esele-'. Dra nat 
ten spotkał się z ostra krytyką re
cenzentów  sowieckich. ..Praw  da'* 
określa dramat jako utwór jaw nie 
reakcyjny. pozbawiony zupełnie 'v? 
lorów artystycznych. W  tym cza
sie, kiedy z książek przeznaczony cli 

la  miodzieży cenzura sowiecka 
w trosce o w aw om yśluość komuni
styczną w ykreśla słowa „Bóg‘\ 
..Car-". ..Szlaclictny hrabia" i t. p., 
kierownik komisariatu ośw iaty a- 
pMkuic słuchaczom teatralnym eks
trakt tych bredni reakcyjnych. S tłu 
ką Lunaczarskiego — zdaniem re- 
cenzenta — powinna być zdjętą z 
repertuaru, jeżeli ..mam'.’ pksnć i w y
stawiać sztuki dla w arstw  pracują
cych, a nie dla Nuoworyszów.

Półwiekowy jubileusz
ROWitiS M i n U E B O .

Lwów, 15. maja.
Kulturalne koła m iasta Lw ow a 

Przeżyły w czoraj wieczór podnio
sły. Ulubieniec nasz, artysta nie- 
■Z'.vyklcj m iary, człow iek ogrom nych 
zalet tow arzyskich, św ięcił swe pół
wiekowe ze sztuką gody. P o jubileu
szu, urządzonym w  Poznaniu, przy
szła kolej na Lw ów . I ule mogło 
b^ć inaczej. W szak Rom an Żelazo
wski spędził w  naszem m ieście 28 
!at pracowitego i chlubnego żywota 
Jako artysta , reżyser i dyrektor. Tu- 
htj rozw ijał się jego (piękny talent, 
ho galerji typów tak bardzo różno- 
u 'duyeli przybyw ało coraz w ięcej 
kapitalnych postaci. Stąd, opromie
niony sław ą, popularny i kociiany, 
k r u s z a ł  w  świat !po laury i uzna- 
n c- W e Lw ow ie kształcił zastępy 
adeptów  sztuki, służył młodszym 
kolegom przykładem, jak  pojm ować 
należy obow iązki polskiego artysty  
dram atycznego. Tutaj dźwigał na 
swych niezawodnych barkach wielki 
rupcrtHur rod/imy i olv-V, szerzył 
kult polskiego s ło w a .

Powodów chyba dość, by w IR- 
n̂ię Lwów urządził Żelazowskiemu 

hroc.zAety wię.c/.ór. 
r.V on istotnie uroczysty. Wido

wnię teatru wielkiego w ypełniła 
szczelnie publiczność niezwykła, 
rzadko w idywana na premjerach. 
Staw iła  się, by chłonąć poezję Ju 
liusza S łow ackieg o  i złożyć hołd 
powinny Rom anow i Żelazowskiemu.

Grano pięcioaktową tragedię Ma
zep a", posiadającą na scenie lwow
skiej piękne tradycje. Grano z ogrom 
ną starannością z pjetj.zmu dla ge
nialnego autora i znakomitego ko- 
lcgi-.iubilata. Niedociągnięcia i braki 
były , to nie ulega wątpliwości, jest 
to jednak następstwem  odwyknięcia 
naszego zespołu od tw órczości tej 
miary. Ze Słowackim  trzeba' się 
zżyć, kilka czy naw et kilkanaście 
prób tu nie w ystarczy. Dobrze, że 
uczyniono początek. Podobnych wie
czorów- w ięcej, a i nasi młodzi arty 
ści, przy widocznych dobrych chę
ciach, zagrają kiedyś te lub inne 
dzięlo Słow ackiego bez zarzutu.

Zresztą na krytykę c o ś  chwila 
nieodpowiednia. M szak to święto 
Romana Żelazowskiego, jemu więc 
prztdcw szystkicm  uwag kilka po
św ięcić należy.

Nie odtw arzał on postaci dumne
go, nieustępliwego, zazdrosnego wo
jewody-., les /. !/\ I wojewodą W ha/, 
dym calu i w każdym geście 1'® 
najw łaściw sza i najdosadniejsza oce.

1 na gry jubilata. M ilk a  twar/.y dd-
I skonała, w  ruchadi powaga i siła,

św iadcząca, że królik ten boda} z 
samym królem gotów pójść w  za
wody. M ożnow ładca tw ardy, wyku
ty  z granitu, nie znający litości. Gra 
skup:ona, ■ powściągliwa, bez hałaśli
w ych wybuchów nawet w n a jtra
giczniejszych momentach. D ykcja 
doskonała, um iejętność recytow ania 
w iersza Słow ackiego wzorowa, więc 
i zachw yt widzów musiał by ć po
w szechny, i oklaski widowni bu
rzliwe.

Nieszczęśliw a Amalja w w yko
naniu p. Janiny Romatiównei posia
dała dużo rzewniej szczerości i natu
ralnego wdzięku. Król Jan  Kazimieiz 
(ip. Stefan Lochm arm ). bardzo uobry 
w charakteryzacji, za m ało miał 
monarszego m ajestatu. Wina jednak 
nie obciąża tu w yłączn ic bardzo sta
rannego zaw sze artysty. Tragedja 
powstała w szakże av opoce, kiedy 
Jana Kazimierza nic doceniano, w ięc 
i Słow acki odmalował postać iego 
błędnie. Dopiero późniejsze badania 
wwtźnaczyły ostatniemu z W azów  
miejsce w dziejach bardzo poczestne. 
Mazepa p. Mariana Pelińskiego po
siadał sporo fragm entów  pię/knych. 
Zbigniew p. R o m a n a  J l i c r o w skiego 
i>pi a o • v, auy bvI siarfim ie. Inni ar
ii ści powicrzouN eh soblę ról nic 
zepsuli.

IM ipic'-ws'ze.i odsłonie zgrom a
dzili sie artyści dramatu, wpery i o-

peretki z dyrekcją na czele, na sce 
nie. Publiczność powstała z miejsc 
do jubilata przemówdl dyrekto 
Czarnowski, podnosząc jego zasług 
d!a sztuki polskie*. Sekretarz Scłiroc 
der odczytał z kolei ipisma od prezy 
djum miasta i komiki artystyczne. 
T ow arzystw a dziennikarzy polskie! 
oraz Syndykatu dziennikarzy. P 
życzeniach złożonych prze* reżyse 
ra Rusińskiego i delegację chórów 
zabrał głos imieniem komitetu oby 
w atel kiego red. Michał Rolle. za 
wiadanuająe, jubilata, iż — pragną 
go skuć jeszcze silniejszymi węzła 
mi zc Lwowem , składamy mu \ 
darze dach nad głową. D yr. Prącz 
kowski oaczytał adres jzkoły  dra 
m atyeznej: dziękował wszyistkii
do łez wzruszony jubilat.

Po Przedstawieniu zasiadło kilka 
dzieciąt osób do stołów biesiadnyc 
w restauracji hotelu Georgea. Obo 
jubilata zatcii m iejsce : W ojewod 
Zrmny, prezydjum  miasta, generało 
wie Linde i Tluilłic. Św iat literach 
artystyczny i dziennikarski był licz 
n;e reprezentow any. Przemawia! 
wice.pr. dr. Cłiiamtacz. jjrezes Las 
ko\\ iiicki. redakior Rolle i dyr. Prąc 
kowalu, /.eliiapie bani/', i ssmpa 
i.yćzjie, urozrn«icoiic śpiewami chć 
ralnemi, przeciągnęło się do godz 
5 rano. Michał Rolle.
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Uttswa o aminach wieiikich
(Telefonem od naszego koresp.).

W a r  z a  w a 15. maia. (X). Sej
mowa komisja adminis racyjna o- 
brz dow ala d ś nad rządowym pro
jektem us'aw y o statucie" '{miny 
wiejskiej. W  obradach wjięli udzia 
min. spraw wewn. Huebner, oraz 
dyrektor departamentu sam arządo- 
wego M. S W ewn. p. W cisbrot. 
Spraw ozdaw cą byt  poseł Pir.ek 
iWyzw).

W  referacie przedstaw i! on fezy, 
które zdaniem jego winny być u- 
\7giędnione przy uchwale usiawy 

o gminie wiejskiej. Stanął na sta
nowisku gminy jednowioskowej 
z teni zastrzeżeniem, że tym czaso
wo jeszcze częściowo (tam gdzie 
warunki tego się dom agają) można 
zgodzić się na gminy wielowiosko- 
we. Referent miał przytem na my
śli Kresy W schodnie. Inne trzy  
zgłoszona dom agały się skreślenia

rostanuw ienia p to jc tu rządow ego, 
nakłada ącego obow iązek na w ój
tów znajom ości czy tania i pisar.ia 
oo polsku, po tanowienia, i !  wy
bór na w ójla wymaga za w crdzei ia 
w ładzy adm inisiracy j nc; 1 ir.siau- 
cji. Spraw ozdaw ca < pie a! da ej 
szko!nict’.vq na zasadzie teryflMJjai- 
ncj tj. p o le g a ją :c j na t a r ,  iż rada 
gminna j st rów nocześnie i r. dą 
szkolną m iejscow ą.

T iz  - ostatnie tezy spraw ozdaw 
cy napotykały na itau ow czy  opór 
ze strony praw icy a częściow o i 
centrum.

Kom isja u chw alił) w rezultacie 
zasadę, iż projekt u tawy o gmi ie 
w iejskiej m u * być załatw iony 
jeszcze n r-cd  f rjam i. N astępne 
posiedzenie pośw ięcone będzie dy
skusji o g ó le ,  i szczegółow ej nad 
sprawozdaniem d.isścjszem .

Poincare wycofa się z życia publicznego.
P R O P O Z Y C JE  PISM  A M ER Y K A Ń SK IC łŁ  —  ZADANIE U ST Ą PIEN IA  M IL- 
LERAN DA, -  P R E Z Y D E N T  ZACZEKA AŻ U K O N S T Y T U U JE  S IE  N OW A

IZBA.
P a ry ż  14. maja ClTpl. O. L.) Według 

doniesień „Matina”. P o in care  w ycofa  
się chw ilow o z ż y cia  publicznego, a po
za tern weźmie urlop jako senator, aby 
nie bvć zmuszonym do zabierania stosu. 
Z tych  sam ych  powodów p rem ier nic 
ch ce  p rz y ją ć  propozycji wielu dzienni
ków  zagran iczn .. z w ła sz cz a  am ery k ań 

skich, k tó re  z w ró c iły  sic do nego z p ro
śbą o w spółpracow rtictw o.D ziennik domo 

si również, żc i Tardieu  w ycofa  się z 
źyoia polityczn ego, przyjmuje wydaw
nictwo dziennika „Echo Nat'onaic'‘ i 
wyjeżdża do Stanów Zjednoczonych .

P a r y ż , 14. maja. (Teł. G. L.) Prasa 
omawia obszernie sy tu a cię , w  Jakiej 
znalazł się M llłerand. „Qnotidien“ do
maga się w dalszym Ciągu ustąpienia 
Minerandai Leon Blum zaznacza na ła
mach „Popuiaire‘a“, że M illcrand nie

chciał p ozostać na stanow isku neu- 
tralnem , które jest jedynie zgoone z 
konstyinci:’,. leefc staną! po stronie blo
ku narodowego i z a ry z y k o w a ł sw oje  
stanow isko. Obecnie p rzeg rał kam panię  
i po w inicn stanow isko to opuścić.

..Petit Parisien” poświęca tej spra
wie dłuższy ustęp, który zdaj® się być  
inspirow any przez M illeranda. Dziennik 
p isze mranowtcie: P re zy d en t republiki 
zacz e k a  aż  ukonstytuuje się n ow a Izba. 
Po porozumieniu się z prezydentami 
Senatu i Izby podejmie krok, tkóry bę
dzie mu się w y d a w a ł najbardziej w ła 
ściwym dla utv>przeora nowej większo
ści. D opiero w tym  w ypadku, gdyb y  
now y p rezyden t p rzed staw ił mu pro
g ram , któ|M w yd ałby się do p rzyjęcia , 
pow ziąłby o s ta te cz n a  d ecyzję .

P aryż, 14. maja. (Tel. O. L.) Ja
ko przyszłego prezesa ministrów 
wymieniają tu Heirio-ta. który u- 
biegałby się o w spółpracę so c ja li
stów. Leon Blum zaś m iałby objąć 
tefkc ministra sprawiedliwości. Z Ja 
ni em dzienników Herriot zatrzy
małby dli a siefoie tekc m rni.^9 
spraw w ew nętrznych, zaś m inister

stwo spraw zagranicznych objąłby 
Brian-d. Ja k o  kands datów na mini
stra skarbu w ym ieniają: Borangcra. 
Klotza, Auriela. D alej przypuszcza
ją żc do gabinetu weszliby Pain- 
lcve, senator Francois Albert, Yj- 
ctor Berard  t generalny burniistz 
Mavre’u M ayer.

ftftMac Donald „nacjonalista
NACJONALIZM NIE POW INIEN B Y Ć  UZURPACJA. -  A PEL DO

NARODÓW.

4

Z KOMISJI SEJM U I SENATU, 
Budżet b- Ministerstwa zdrowia pu
blicznego. — Zcłroiowiska państwo
we. — Poczta, telegraf, telefon- — 
Zabezpieczania na wypadek bezro

bocia.
W arszaw a, 13. maja. (Tel. (i- L.) 

Sejm ow a komisja budżetowa obra
dowała nad budżetem b. M inister
stw a zdrowia .publicznego. Reiero- 
wał p. Ko-ziowski. Udzielał w y 
jaśnień zc strony Rządu dr. W ro 
czyński. generalny dyrektor służby I 
zdrowia, przyjęto cały  budżet Mi
nisterstw a w dn egiem czytaniu, z 
szeregiem  zmian, tak w rubryce 
wydatków, jak i dochodów. P rz y 
jęto rów nież budżet zdrojow isk pań
stw ow ych w Ciechocinku. Busku j 
Krynicy, w y łą cz a n e  budżet w a 
rzelni soli. k tóry  w łączono do bu
dżetu M inisterstw a skarbu. Do bu- 

* dżetu zdrojowisk dodano pozycje
520.000 zł. na wydatki inw estycy j
ne (20.000 dla Ciechocinka, a po 
250.1)00 dla dw och innych).

Połączone komisie senackie pra
wnicza i gospodarstwa sipofecznc- 
go ukończyły dyskusje nad projek
tem ustawy o poczcie, tck-grafie i 
telefonie, przyuczeni przyjęło cęla 
ustawę z szcreg :em zmian. Ponad
to ukończyły pola „zonę komisje c- 
•brarly nad ustawa c zabezpieczeniu 
na wypadek bezrobocia. C ałą usta
wę przyjęto z szeregiem poprawek, 
które hę da przedmiotem obrad po
siedzenia Senatu.

KOMISJA DLA ZBADANIA ADMI- 
NISTR. W IĘZIENNICTW A KRE

SOW EGO.
(Telefonem od naszego koresp.).
W arszaw a, 14. maja. (X) W  dniu 

dzisiejszym obradowała specjalna 
podkomisja sejmowej komisji admi
nistracyjnej, w ybrana do zbadania 
administracji i więziennictwa kreso
wego. Podkomisja w dniu ju trzej
szym zibada więzienie w arszaw skie 
—  poczem wyjeżdża na Kresy  
Wshodnie celem zlustrowania tam 
tejszych stosunków więziennych.

----------o----------

STRAJK NA SLASKU NIEM.
ZAOSTRZA SIĘ.

Zabrze 14 maja. (T  l. G L.). 
Sbajk na Śląsku Opolskim zao
strzył się znacznie, zarówno w gór
nictwie jak i w przemyśle metalur 
gicznym. Dziś zastrajkow ały ko
palnie dotychczas czynne, jak „Ży
czenia Jadw igi". Z hut dotychczas  
czynnych zastrajkow ały „Dannars- 
m ark“, „D eitschla“ i „Neguil*. 
Dziś popołudniu żandarm erja w 
Bytomiu przytrzym ała w óz z ży
w nością, zebraną przez ludność 
dla strajkujących. Na skutek inter
wencji naczelnego komitetu straj
kow ego, odaano wóz strajkującym. 
Dziś odbyło się z rcm ad enie ko
biet, na którem uchwalono protc-sf 
przeciw ko 10-godzinnemu w zglę
dnie 12-godzirrnemu c r r sovd pracy.

  o----------- -

NAPAD BANDY.
(Telefonem od naszego koresp.)

W arszaw a, 15. m aja. (X) Zbrojne 
napady bandyckc na K resach nie 
ustają. Trzcd  pani dniami szafka zło
żona z 12 bandytów, uzbrojona w 
karabiny i jeden lekki karabin ma
szynow y, napadła na m ajątek Po- 
sterniczc. wojewódzwa nowogrodz
kiego, gdzie zrabow ała 9 koni i u- 
dafa się w  stronę granicy sow iec
kie!. P rzy  przekroczeniu w nocy 
granicy natknęła na. 2 posterunko
w ych, którzy ją przepuścili. P o ste
runkowych zawieszono w czynno- 
śnacn.

—  -o —

Londyn, 14. maja. (Tel. G. L.) Na 
zebraniu kobiet, odbytem 13. bm. po
wiedział prem jcr M ac Donald mię
dzy innemi, co następuje: Jestem  
nieugiętym nacjonalistą. Szanuję w 
pierwszej linji narodowe warunki ży- 
ciowe i narodowe w łaściwości. B y 
łoby nieszczęściem dla świata, gdy
by w szystkie różnice międzynarodo
we, w ytw orzone historią, religją i 
klimatem zostały wyrównane i ludz
kość została doprowadzona do jed
nolitego stanu. Nie jest to moim ide
ałem, jak również nie lest moim ide
ałem przeszkadzać nacjonalizmowi. 
Nacjonalizm nic powinien być uzur- 
pacją, lecz poszanowaniem samego 
siebie. W szy scy  ci, którzy sami sie
bie szanują, skłonni też są do szano
wania innych narodów. Polityka za
graniczna rządu robotniczego nie o- 
piera się tylko na wielkich narodach, 
lecz i na m niejszych. Polska, Szw e
cja, borv e|*a, Daaja> tfołajMjja i

Serbja są nam również bliskie. Nikt 
nic wic lepiej od m ałych narodów, 
iż polityka inilitaryzmu nic opłaca 
się. W ielkie państwa mogą swend 
armiami przytłoczyć państw a małe. 
jak gdyby walcem parowym, bez 
względu na to, czy te m ałe państwa „ 
będą rozbrojone, czy nic. Apeluję do 
wszystkich narodów, aby nie opie
rały swoich ideałów na sile, gdyż 
prowadzi to do zguby. Dopiero w te
dy, kiedy narody się rozbroją, zapa
nuje wśród nich spokój. Zarzucano 
rni, żc nie zwołuję międzynarodowej 
konferencji dla rozbrojeń. Zgubnem 
jednak byłoby zw oływ ać konferen
cję międzynarodową w chwili, gdy 
niepowodzenie jej jest pewne. P rzy 
gotuję konferencję, skoro przyjmie 
się przekonanie, żc będziemy mogli 
odnieść na niej su k c -:. Sądzę zresz
tą, że nie długo będziemy na to cze
kać.

ROKOWANIA POLSKO-NIEM.
Legionem '-i naszego Lr^^m iłw tw  

W arszaw a. 15. maja. (X) Dond' 
szą nam. v. rokow ania pokko-ni'5'  
inicckie w W ieJm u, dotyczące l‘° ' 
taktów j kolonistów w' Polsce, b ę^  
nuislaiy zakończyć się sąiltni po*1*' 
bownym. W cJie  wszelkiego praw" 
uoi.;o<k>bici!stwa rozstrzygniecie i *  *" 
du polubownego w sprawie opis®* 
tów wypadui- d.a nas pom yśl'1*®' I
mniej pomyślnie natomiast przed* I
staw ia się sprawa kolonistów . ,

BAGIŃSKI I W IECZORKIEW ICZ  
MORDERCAMI 2 KOMISARZY Ml' 

LICJI LU D O W EJ.
(Tclcfoncin od naszego korespondenta.

W arszaw a, 15. maja. (X) Ja k  -S|5 
dowiadujemy, Bagiński i Wicozd* 
kiewiez zamordowali swego czasd 
2 kom isarzy milicji ludowej w roku 
1918, którzy byli zwolennikami ów
czesnego kom isarza milicji kap. F©r- 
nera. Bagiński i W ieczorkiewicz 
tworzyli t. zw . lewice komunisty* 
czna i usuwali ze świata ludzi, któ
rzy stali im na przeszkodzie. Spra
wa o m orderstw o została umorzo
na ze względu na to, żc na obu za
padł w yrok śmierci, później dopierc 
zmieniony >na dożywotnie więizie* 
nie ----------o----------

ZNIESIENIE OGRANICZENIA 
PRZEW O ZO W EG O  NA G. ŚLĄSKO 
(telegram w L s r ,r ..G azety L w ow stóal'*

Katowice. 15. maja. 
O bow iązujący od s ery ma ub

io ru  zakaz rrzeek sped  owania na
stacjach koU jow ych górnośląskich  
przesyłek drzew nych z Polski zo
sta ł zn esion y .

---------- o----------
JAK SO W IET Y CHCĄ B Y C  PRZE

PRO SZO N E?
Berlin 5 maja. (Tel. G. L.) W, 

kom isariacie dla snraw  zagrani
cznych M oskwy ośw iadczono ko
respondentowi „V osische Ztg. » 
że ukaranie winnych, odszi odow a- 
nie aresztow anych i uzranie przez 
Niemcy oficja nie e ..sterytorjaIncś-i 
d eleg aci handlowej w Berlinie 
san o w i m inm um  żadań, jakich 
s u  łnienia dom aga się iząd so- 
. iecki od rządu niemieckiego, 
cclcin wy ównania sporu w spra
wie zajścia w lokalu sowieckiej 
misji handlowej w B Linie,

Z  t e a t r ó w  I w o w s k i c h r
R ep ertu ar Tea*rą W ielkiego:

C z w o rte k . 13 (o  7 .30) „D om  ^  
tw a r ty "  kom . B a łu ck ie g o  (wznow ieni®!

R ep ertuar T e a tru  M ałego:
C z w a rte k  15 (o  7.30) „M yśl” .

R ep ertu ar T e a iru  N ow ości:
C z w a rte *  15 (o 7.30) „Z ięć kar 

walcr”.

KONCERT DOLNICKIEGO
Piątek, 16 Maja. Tow. Muzyczne 

¥
PRZEDSTAWIENIA W  TEA

TRACH MIEJSKICH O GODZENIE 
7.30 W IECZOREM .

Począw szy od dnia 15. b. tf' 
przedstawienia we wszystkich tea
trach miejskich rozpoczynać się bo* 
dą o godzinie 7.30 wieczorem.

„Dom  o tw a rty ” . D z isie jsza  lj. e z w art 
kov a p rem iera św ie tn e j k jin c d ji  B a - 
Itd k icg o  zap o w iad a się  jaknajlcp}®!' 
Sw M tiia  obsad a i s ta ra n n a  p iecza reży
s e rsk a  ; apew niai-i te j n ig jy  nic s ta rz ®1 
ja e e j s.ę  kom edji znaczne powodzciu®* 
Na d z is ie jsze  p rzed stm v icm s abonam®® 
ty są  w ażne. 4

„ M a z e p a " /. Żelazow skim  w roli WO1 
j«\vody » j i i z :c .iCizcze ty lk o  trzv  
należy  w ięc  skorzyw tać z c  sposobno*®* 
pobytu a r ty s ty  w e  L w o w ie  i ujrzeć 
cyd ziekr S ło w a c k ie g o  w y staw io n e 
w szorzędhiie. ^

—   r  --
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Kronika.
f  Antoni 0iotonie»shl.

L w ó w , 15 m aja.
, Zgasi w czoraj w Bydg sz z 

Publicysta bardzo utalentow ani', 
■utor w eiu aktualny h Lroszui 
, rozpra\v histerycznych. Karjeię 

^ien n ik arsk ą ro zp cc t,ł ś. p. An- 
!®n* Chołoniewski przed f ó ‘ \vh- 

'®IłluZ g ó rą  w „Przeglądzie Lw ow - 
jskim". Z koleji pracow ał w „Slowi< 
* °lskiem “, w arszaw skim  „Świecie* 
^reszcie najdłużej w „ u  os e N a -  
rodu“. Słynął z c ię to ś .i  pió.a. 
2 którą walka polem iczna nic na
d a ła  do łatw ych. G o d n o .ć s a  u 

c‘ziennikarskicgo cenił bardzo w\- 
soko.

Czwartek, 15 m a ja : R z . k a t. Zofji i 5 
córek . —  ( ]r .  k a t , :  B o ry sa . —  S ło w .: 
'm z e ż y s ła w a .

Mianowanie. P re z e s  sadu a p c ia e y jn e -  
Eo w e L w o w ie  zam ian o w ał u k o nczo- 
j v c*1 s łu ch a cz ó w  p ra w  W ła d y s ła w a  

|J,°/kascha-Kochai, A nton iego W ię c k ó w - 
, K ie g o  i S ta n is ła w a  K arp iak a  ap ik a n ta - 

111 dla o k ięg u  lw o w sk ie g o  sądu ap ela - 
Cijucgo _

Korni fet Ekonom . R ad y  Min. zredu-k,°w a l l!Stę tow arów  zak azan y ch  do w y. 
''.°zu . Obok w zględ ów  na popraw ienie  
^ a n s u  handlow ego i podniesienia bodo
w i kładziono n acisk  na to, aby ubytek  
1 le w yw o łał w zrostu  d ro ży zn y . N ow e  
Przepisy stan ow ią p rzejście  do now ych  
zasad polityki w yw ozow a.}, kttSrc nie 
"Cdą sic o p ie ra ły  na reg lam en tacji, lecz  
na cłach  i o płatach  w yw o z o w y ch .

W  ciągu r. bież. sk arb  p ań stw a w y .  
Płacił tytułem  sp ła ty  p o ży czek  i p ro cen -  
t°w  w ięk sze  sum y w d olarach  i flore
nach holenderskich. C ię ż a ry  te poniósł 
skarb bez naruszenia w p ły w ó w  p o ż y cz 
ki w łoskiej. Podniosło to znacznie k re -  

:vt Polski w opiuji z a g ra n icy . W  o sta t-  
n,ni czasie  Afirristerstwo skarbu o trz y -  
JPsło s z e re g  o fert w sp raw je  p o ży czk i  

aKranjcznej.
K om itet O brony P rz e c iw g a z o w e j o- 

y o sił  odezw ę, w k tórej zdaje sp raw ę z 
P °ły ch cz a so w y ch  p rac i zap ow iada _o -  
l 'v arcie  w 1 -szej p ołow ie c z e rw c a  w y .  
■nawy celem  p op ularyzacji zadań korni
k a ,  k tó ry  zam ierza  w k ró tce  p rzy stąp ić  

budow y gm achu Instytutu  P rz e c iw g a
zow ego.
, S tra jk  w Bielsku. W  Bielsku na S ląz-  
k1u p ieszy ń sk im  w ybuchł stra jk  w  p rze-  
!n\rślc w łókienniczym . R o b o tn icy  żądają  

, -fow nsnia p łac z płacam i robotników
°dzkich.

1>Ja tablicę pam iątkow a dla d yk ta to -  
a Rom ana T rau g u tta  z ło ż y ły  w dal- 

rZym ciągu rozm aite  instytu cje  i s to w a -  
zVszeiiia cyw ilne i w ojsk o w e, ponad 

' m iliarda nip. A dres skarbnika. D usz- 
^ t e r s t w o  D. O. K. VI w e L w o w ie, ul. 
W®łowa 16, I p.

O d czy t p rezesa  inżyniera Djdier ..Im - 
j ressions du M a ro c“  .'Ilustrow any licz—
l)einl p r z c f n  czarni odbędzie się w so-  
p°w  17 bni. o godz. 6 'A w sali Muzeum  

1 zcin ysłow ego  ul. H etm ańska.
Ka lotnisku w  G rudziądzu u czeń  w y ż -  

s ń a  SzIv° l y  lotniczej sierżan t Najinafa, 
j>] , ?  a ra ia tu  „ B re g u e t" , k tó ry  ek s-
J°d o w a f , skutkiem  czeg o  lotnik spłomąt
°sz cz ę tn ie .

j , a.d k on ku rsow y, złożony z literató w  
j  .%‘ennikarz.y uznał za najw ybitniejsze  

literack ie ogłoszone w latach  
<?3: „ W ia tr  od m o rz a "  —  Stefana

^ n isk ieg o .
W  ? ezp°śrcd n ia  kom unikacja to w aro w a  
lta , -  V P olsk ą r T rv iestera . W  komuni-
Plnii tcj zastąp io n o  d o ty ch czaso w y  
Pu-it P rze.iśctow y do W łoch  „ T a rv is io “ 
tąd .' P rzejściow em  „P ostu m ia", Od- 
x0 „ .m ałą w ''cc  n a d a w cy  w  łtśoie przew o  
czin Vrn w sK azać w yraźn ie s tację  gran i- 
c e« 'i P olsk o -czech o słow ack ą  „ P e tro w i-  

Względnie „T esin " (C ie sz y n ) i w ło -  
Strantczny punkt: „P ostum nia".

T »w . P ra w n ic z e g o . W  piątek, 16. 
kai,',0  d.30 w iecz . odbędzie się  w lo -
ę -e Polskiego T o w a rz y stw a  P ra w n i-  
C2 P rz y  ul. M ickiew icza 5a, 1 p od- 
łjtjjż,, ra  Em ila S t. R ap pap orta , docenta  
K cd vtw ' ^ cn ’ S e k re ta rz a  Kotrcsji 
^ e t  y jn d  i sęd ziego Sądu N ajw yż-  
^ iln ie 1*1* te m a t: -Z jazd  praw ników  w

b y }^ J e c z 6 r  g im n asty czn y -w o k aln y  r>d- 
rłd z-af w u^- n ad zielę  w Sokole II. z 

•Stóm w szystk ich  gniazd lw ow skich .

Pracownicy miejsc? oczekują pomyślnego 
załatwienia sprawy.

fLw ów , 15. maja.
(h). Od szereg u  la t gm ina lw ow ska  

za leg a  z z a ła tw ien iem  b ardzo p iek ą ce j 
dl a ogółu  ro bo tn ik ó w  m iejsk ich  sp raw y  
statutu  funduszu em erytaln ego  P o  c ią 
g ły ch  w ałkach  i g ro źb ach  s tra jk ó w  ze 
s tro n y  roLc tr ik ó w , dziś w reszcie  sp ra 
w a funduszu em erytaln ego , jak i kw estia  
zaszerego w an ia  p racow ników  gm in
ny ch  znajdzie się na porządku dziennym  
R ad y miejskiej. Ze stro n y  p racow nik ów  
gm in nych o c z e k u ją  po m yśln ego z a ła 
tw ien ia  sp r a w y  p rzez R ade m ie jsk ą  i 
w tym  celu  z w o ła li oni na d ziś w iecz ó r 
ogólne zgrom adzen ie, na k tórcm  m ają  
nad zieję  po d zielić  s ię  z radosną dla nich

now iną, iż o b ie  sp r a w y  z o sta ły  ku z a 
dow oleniu ich za ła tw io n e .

M y ze sw e j s tro n y  w y rażam y  n a
dzieję, że R ada m iejsk a  w zrozum ieniu  
tak w ażnei ł piekącej sp raw y  p rzych yli 
sic do słuszn ych  żądań robotników  tem - 
bard ziej, ż e  mimo stabilizacji w alu ty  
ceay arty k u łów  pierw szej p otrzeb y  do
chodzą do p ary te tu  złota, a n ie jed n o k ro t
nie już go p rz e k ro cz y ły , p o d czas gdy 
zarobki nie s ięg ała  n ąw cf do 59% płac 
przed w ojenn ych. W  in te re s ie  m ieszk ań 
ców  n a sz eg o  m iasta  leż y . a b y  sp raw a 
b y ła  za ła tw io n a  b ez  v.'szcfkicli w str/.ą- 
śnień d la n a sz eg o  ż y c ia .

Ha giełdzie tendencja słaba.
(T e le fo re m  od n aszeg o  k oresp o nd enta ekonom icznego .)

W arszaw a. 15. lnaja. • rów  6/4 -ó, M odrztijów 10*/i IDK,
(S) Na giełdzie akcyjnej tendencja j  W ęgiel 6—7, Zieleniewski 15/4- H ’ j*. 

cokolw iek słabsza. Starachow ice ro- I Na giełdzie dewizowej tendencja, b e z  
bionc ipo kursie 3.70—3.90, Cliodo- | zmian.

C z ęść  m u zyczn ą w y p ełn iły  pro d u kcje  
o r k ie s tr y  i k ó łk a  mamdolimstów S o k o ła
I., c z ę ś ć  g im rbastyczną ćw icz en ia  na k o 
niu, drążku , p o ręcz a ch , p iram id y  (b a r 
dzo e fe k to w n e !)  i ż y w e o b ra z y  z  i- 
grgy.sk o lim p ijsk ich . D e k la m a c ja  p. S u - 
ży ń sk ieg o  oddana z o s ta ła  z dużem  w y 
c z u c ie m  i ta len tem  d ram aty czn ym , ii: 
nego ro dzaju  b y ły  w ieTsze, d ek lam ow a
ne p rzez m ałego , m ożs p ięcio le tn ieg o  
c h ło p cz y k a  z fenom enalną p a m ię ć  a, 
śm iałą  g e sty k u la c ja  i bez  śladu trem y. 
P u b liczn o ść w y p e łn iła  sa lę  po b rzeg i.

P j  ra z  nieodw ołalnie ostatni od
będą się dziś i ju tro  lw ow skie łątkł. 
Ś  w ic er, a ta rc w ja  lw ow sk ieg o  hum oru, 
k tó ra  już n ie jed n y ch  am atorów  d o b re
go dow cipu 1 d o sk o n ałe j s a ty r y  u baw i
ła p ierw szo rzęd nie , zgrom adzi m  
sw y ch  ostatn ich  w iecz o ra c ii n iew ątp li
wie tłum y p u bliczności jak  1 ha d otych - 

{  cz a so w y ch .
Ratif rep rez e n ta cy jn y  T w a L w o w 

skiego Chóru T echn ick iego u rządzony  z 
ok az ji Z jaaó u  cz łon k ó w  T w a , odbędzie 
się  dnia 18 m a ja  w sa la ch  K a sy n a  i K oła  
liter , a r ty s t .. Na u r o c z y sto ść  z jazd o w ą 
p rz y b ęd z ie  p rzesz ło  czterd ziestu  in ż y 
n ierów  cz ło n k ó w  T w a , re p rez en ta n tó w  
ró ż n y ch  gaLęzi p rzem y słu  p olskiego. P o 
n iew aż są  to w y ch o w a n k o w ie  P o lite c h 
niki lw o w sk ie j, m ilo  1 am b ę d zie  pow i
ta ć  s ta r y c h  p rz y ja c ió ł i d obry ch  z n a jo 
m ych. Z ap roszen ie  w y d a je  się  w K a s y 
nie w p ią te k  i so b o tę  w godz. od 6 -7 w .

W aln y  Zjazd delegatów  T . N. S . W . 
od b ęd zje  się  w dniach 18 i 19 m aja br. 
(n ied ziela  i p o n ied z ia łek - w Ł u ck u , na 
W oły n iu , w gm achu gim nazjum  p ań stw o 
w ego. W  so b o tę  w ieczorem  dnia 17 m a
ja  w sp ó ln e  zeb ra n ie  k o le ż e ń stk ie . Z jazd 
rozp oczn ie  się  n ab ożeń stw em  o godz. 10 
ran o w k a te d rz e . P o c z ą te k  ob rad  w n ie 
d zielę o  godz 11 rano.

Z ży cia  nauczycielskiego. W  dniach 
17 i 18 bm . od będ zie s ic  w e L w o w ie , w 
sali In sty tu tu  T e ch n o lo g icz n e g o , ul. B ou r 
la rd a  L . 5, fi p. —  II. Z jazd d elegatów  
Z w iązku P . N. S . P . Na z jeźd z ie  tym  0 - 
m awiiane b ę d a  sp ra w y  p ierw szo rzęd n e j 
w agi. a to : 7 -m io  k la so w a  sz k o ła  p ow 
szech n a . ja k o  fundam ent ed u k acji n a ro 
d o w ej. O św ja ta  p o zaszk o ln a , P ra g m a ty 
ka słu żb o w a n au czy cie li sz k ó ł w szelk ich  
k a te g o rii. —  Sp o d ziew an y  je s t  bardzo 
l ic z n y  zjazd  d elegatów  „ O g n isk " z w o 
jew ó d ztw  W sch o d n ie j M ało p olsk i. K w a 
tery  dla d eleg atów  urządzono w szk o le  
im . K o n a rsk ieg o , ul. L e o n a  Sap ieh y , 
gdzie n a leż y  się  z g ła sz a ć  z a ra z  po p rz y - 
jeźd zie . In sp e k to ra ty  szk o ln e  w inny u- 
d zielić  d elegatom  urlopów  na p o d staw ie  
okólnika M in is te rs tw a  W . R . i O. P . z 
dnia'. 14, w rześn ia  1923. Ł . 6274/1.

U rlopy w yp o czy n k o w e p racow ników  
k o le jo w y ch . .M inisterstw o k o le i źclaz^ 
nych o g ło s iło  w y m ia r  urlopów  w y p o 
cz y n k o w y ch  na ro k  b ie ż ą c y , w edle k tó 
reg o  p racow w ko m  eta to w y m  m alącym  
ponad 1 rok  do 5 la t słu żb y  w y m ie rz o 
no 2 tygodnie, m a jący m  imuad 5 do lat 
10 s łu ż b y  —  3 tygodnie, a n ia jaeym  po
nad 10 la t słu żb y  — 4 tygodn ie w y p o 
czy nk u . W y m iarem  tym  cz u ją  s ię  po
k rzy w d zen i z w ła sz cz a  p ra co w n icy  s ta r- 
s\ m a ja cy  za so b ą  p rz e sz ło  20  la t słu ż
b y , k tó rz y  już drugi ro k  z  rzędu p ozba
w ieni zosta ia  p ra w a  k o r z y s ta n ia  z p rzy 
s łu g u ją ce g o  im ó -ty g o d n jo w eg o  urlopu

w y p o cz y n k o w eg o . P rz e c iw  o g r a n i:z a -  
iwu ta k ż e  i w roku b ieżący m  w ym iaru 
urlopów  w y p o cz y n k o w y ch  w niósł P o l
sk i Z w ią z e k  K o lc jo w c ó w  z p oczątk iem  
k w ietn ia  b. r. do M in is terstw a  kolei ż e 
laznych  ob szern e  p rzed staw ien ie , k tóre  
w id oczn ie  nic zo s ta ło  u w zględnione.

Z jazd k oleżeń sk i ab itu rien tów  z r. 
1914 k la sy  V III. B . (gm iny im. Ś n ia 
d eck ieg o ) gim nazjum  V III. w e L w ow ie, 
odbędzie się  dnia 29 c z e r w c a  br. P od - 
p-sany, b. ostatn i w ó jt gm iny, prosi 
K olegów  o zg łosacn ie  sw y ch  ad resów . 
E d w ard  Rum un, ul. K rasiń sk iego  16.

K asyno 1 Koto lite ra ck o -a rty s ty cz n e
urządza w  dniu 17. m aja  dancing, z 
którego  dochód p rz e z n a cz y ło  na cele 
K om itetu Ig rz y sk  olim pijsk ich . Z ap ro
szenia w zględnie b ile ty  w y d a je  b e k re - 
ta r ja t K asy n a i K oła lit. art. każdego 
ćn ia  w godzinach u rzęd o w y ch . B ile t 
w stępu 3 z.t., zas dla człon ków  K asyna 
i m łodzieży  ak ad em ick ie j 2 zł. P o c z ą 
tek o godz. 8 w iecz.

W D O f lf l  PO  S S A S O S C I Ł
K ochaonw skiego 33. p a rte r , p rzez  sa n ek , 
■a u . najiejiSź-go t .w a r^ y s !., a, u- 
;iem ::iałaf staruszka 83-letnia, znv* 
du^e si? w ostatniej nęd y. Da ki 
przy muje redakc a „Gazety Lw ow 

skiej*, ul. C h orążc7v n/  3 i .

Ł K O A [ O M A S T A .
Term in tu b sk ry o o B  B M le w la o r c b  ak

cji upływ a z  d s i r a i
30. raala b r .:

B an k  Ziemian. S . A. L w 6 w .
25. czerw cd  b r .:

„ A n n a "  S . A. w e ’ L w ow łe.
W alne zgrom adzeni?, •katftaarfcnt?

bpólek ak cy jn y ch :
17. m aja b r .:

56  Z w . W . Z groin , A kc. Bartku Hi
p o teczn eg o  S . A. L w ó w  (10 przodpoł. 

17 m aja b r.:
Z w . W . Zgrom . S .  A. „ F a p a “ w C z e 

ch o w ica ch  tw  Z. E . K red . Lw ów . 5 
P o p ).

17. m aja b r.;
N adzw . W . Z grom . S . A. „H ydro- 

W>1“ w e L w o w ie (5 pop. w  k an ce larii 
D ra W as.ser a ul. K o ściu szk i 6 ).

20. m aja b r .: 
i. Z w. W . Z grom . S .  A. „Z ak ład y  

cera m . i fa b r. p ie có w " w e L w o w ie  (5 
pop. w lokalu S k i, ul. A kadem icka 16).

31. m aja  b r .:
Z w . W . Zgrom  labr, bron! ..A rm a",

S . A. w e L w o w ie 15 pop, w  lokalu S k i 
Id. B e m a  3).

D yw idendę za r. 1923 w w ysokości!
10.0 0 0 % w stosunku ro czn y m  w y p ła ca  
od ak c ji Barnk Związkiu Spółek z a ro b 
k ow y ch .

Transakcje na gieł
dzie lwowskiej*

SPRA W O ZD A N IE G IEŁD O W E.
Lw 6w . 15. maja.

Znacznie s ł a b s z y  riich na dzisiej
szej p r z e d g ic ld z ie .  Kursa słabsze,

ttte w ew ra i Pnpył rrmie^zy. G acy
zachodnie u,ogóle beż obrofnT . ( ja 
zy zach. - -  zb. późibci ofiarowano 
jeszcze taniej. — Jaw orzno również 
spadło w cenie. Kilka transakcji 
Przew orskiem  i Pchóiicui. Zaofiaro
wanie zwiększone. Na targu koło
wanych rcaltzaoyTc sprzedaże spo
wodowały obniżenie się k u r s ó w . Na
bywców mniej. T; misakcn niewiele. 
Najmniej spadły arbitrażow e papie
ry, wstkiitck dość silnej tendencji 
na giełdzie wuedtńskiej. — Akcje 
IiaiuThiwe bez obrotów.

Ruch w walutach simy. Za: 0-  
Lzebow anie dii/.e. Kursa, prócz 
franka franc.. słabe. Teude-ncja w 
akcjach  niejednolita. Usposobienie 
sh.ilkSEe.

TRANSAKCJE W MśCjACn.
B k  Hipot. 0.91. Pokred 0.15. 0.18, 

Przem ysł. 0.54, 0.56. 0.5S, 0.55 0.53, 
0.5350, 0.55, 0.56. 0.57. Z BK. 0.28. 
0.24, B row ary  10.50. 10,30, 10.25,
10.10. 10. 10.50, 10.40, 10.15. 10.20,
9,90, Chodorów 6.60. fi.40. 6.45. 6.50. 
6.42, 6.41, Cegielski 0.70, 0.66. 0.69, 
0.6<S. 0,75. 0/7. Ćmielów 0.95, 0.9,3, 
Oikos 4.10, 4.15, 4.25. 4.20, Parow o
zy 0.55. 0.5550, 0.54. Nafta 0.65. P T B . 
0.14, Rakwzawa 3.40, 3.50. Siersza g 

1 6.80 5, 7. 6.90. 6.95. Tcspy 7.25. 7 . 1  
Zieleniewski 14.25, 14.30, 14.20.

T R A N SA K C JE \V AKCJACH  M EK O - 
TOV,'ANYCH.

B k  Ziemian 0.09. Bruggcr 0.85, 
Columbia 0.17, 0.1S. TZIcktr. 11. S . 
0.260.24, Gazy 22 .—. (jazolina I> 6, 
L87, Gazociągi 0.25. 0.26. uf. 0,24. 
Jaw orzno (100) 26, (25) 27, 27.25.
27.35. (drobne) 31. Przeworsk okaz. 
298 300. 302, im. 250. Scliiśn 105, 104, 
W ęglćw ki 0.03B ,  0.36.

G i t  U l a  r : h o  i o w  a .
iłu -

Lw ów . 15. -majat. 1 
Zupełny zastój w tran-akcjach, 

Brak  popytu przy w ielkiej podaży. 
Tendencja utrzymanie Usposobienie 
bez ochoty.

G i  e ł d y p o z a h  n o w s k  i  e
GIEŁD A W A R SZA W SK A . 

W arszaw a (PA T.). Nofowania z
15. maja. G otów ka: Dolary 5.1814, 
5.21, 5.16, funty ang. 22.55. 22.66, 
22.44, korony czeskie 15.27. 15.34,
15.20. Czeki: Belgja 26, 25.75, 25.87. 
25.63, Holandia 193.15, 194.11, 192.19, 
Londyn 22.67'--. 22.65, 22.76. 22:54, 
Nowy .Tork 5.1814, 5.18. 5.21. 5.16, 
P ary ż  30.75, 30.90, 30.60, Szw ajcaria 
91, 92.30. 91.40, Praga 15.27. 15.34,
15.20, W iedeń 7.32*4, 7.35. 7.28, W io , 
chy 23.15, 23.26. 23.04. Bony złote 
0.70, 0.75, 8% pożyczka 8. Milonów. 
ka 0.65, 0.60, pożyczka dolar. 2.85.

G IEŁD A  ZU RYCH SK A .
Zurych. (PA T.). Notowania z 15. 

maja. Holandia 211, Nowy Jork  .565, 
Londyn 24.68, Pa-ryż 33.40, Mediolan 
25.15, Prag:a 16.60, Budapeszt 0.0065, 
Bukareszt 2.85. Belgrad 6.95, Sofjs 
4.10, Wieaeń 0.0079'/..

O BRO TY PR YW A TN E.
Lwów , 15. maja. 

Dziś tendencja chwiejna. Obrót 
średni. ■£

Dolar amer. 9300— 9400 tys. dolaa 
kan. 8800— 8900 tys., leje 46— 47 ty s  
frk. franc. 580—600 tys.. frank szw. 
1680— 169C ty s.. funty szt. 40—41 m. 
Złoto: 20 kor. 39>»— 40*4 m., 20 frk. 
37*4—38 m.. 20 mark. 46—47 m.. 10 
rubl. 50— 5̂ , m.

Srebro: kor. austr. 660—660 tys.,
5 kor. 3 4 0 0 -3 5 0 0  tys.. fkwtny 1 7 »  
rubfl. 50—51 m.
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„GAZUA lw o w sk a - z tom 1 6 .maja 1924,

3 /  U Z  V K I .

*>,Zięć k a w a le r ^  o p e r e tk a  Edmunda 
‘ \ '5 le ra — K o n c e r t  Marli Lewickiej.)

Lw ów . 15. maja.

Śmiechu było dużo w Teatrze
0  o w o . i  i Żadna nfcryw ki, poczci- 
'Va nasza publiczność poddawała 
!,1(? oez refleksji komizmowi niektó- 
rTcli drastyczniejszych s c e n  w ope
retce E j slera „Zi-ęć kaw aler11, zlo- 
kakzow anej prawdopodobnie przez 
pętazneao tlóm acza p. M. M arka. 
Lecz intuicja —  jak wiadomo — 
Rozmaite sposoby w yw oływ ania 
y y e cliu , tego prawdziwego dairu 
niebios i pocieszyciela ludzkości. 
Librecista kompozytora E ysleJa  (dy 
' ‘kretuj- afisz nic podaje nam jego 
Nazwiska) napisał raczej w esołą 
farsę niż tokst do operetki, a kom- 
l>c,zytor nie dołożył widocznie zad
a c h  starań w  kierunku podniesie- 
1112 ,.niveau“ tego na punkcie po
m ysłow ości dość skromnego dzieła. 
Gdyby napis „operetka11 miał być 
U;jpra\viedliwioiiym, wypada ioby 
nadać treści charakter choćby w 
Przybliżeniu k o m eso w y  z przy
mieszką jakiejś intrygującej akcji
1 z Ja iw ik łań  e  r o  t  y c  zn  o -  r o i  n a/n t y  efe -  
n Mch, a  p r z e d e \ y s z y s tk ie m  w y s i l i ć  

^1!? n a  p a r t y t u r ę  ja k o  ta k o  o p e r e t 
k o w ą , N i e s t e t y  m u z y k i  je s t  m a ło ,  a

okład jej, tym razem pod wzglądem
doboru tem atów  i harmonicznego 
ich opracowania prymitywny, nie 
przyczyni się do uświetnienia naz
wiska kompozytora. W ię c  w całem  
tego słow a znaczeniu farsa, z budo 
wana notabene na pomy śle dość już 
zużytj-m : na kwestii „kawaler czy 
żonaty11, k>jra w stoDunku . tow a
rzyskim ifłci -biwydkiej do nadobnej 
odgrywa rolę niemniej może ważną 
niż monolog: „B y ć albo nie b y ć11
w życiu Hamleta, O peretce p. Ey- 
slera zawdzięczam y zresztą odkry
cie nowego klim atycznego uzdro- 
w \ska w „Baranow icach W ielkich11, 
t a m ż e  obejmuje posadę lekarza 
zdrojow ego dr. Oleś Rycyński, do 
Baranow ie przybyw a też później 
teść doktora., p. Boriam, który rów- 
nież schow ał su ą obrąozikę ślubną 
do kieszonki i flirtuje po kaw aler
ska z p. Julią Kokotnicką. R eszty 
można się doim śleć. Naładowana 
dynamitem w  postaci niezliczonych 
kk.mstw „bornba“ musi pęknąć, a 
w s buch je j poprzedzają silnie nie- 
pra\vdor:-(xlobnie, lecz bardzo kom i
czne sytuacje, w których śpiew  i 
u ogóle, muzyka usuwają sic na 
plan już daleki, conajmniej trzecio
rzędny...

W szystko byłoby w porządkii, 
gdyby słow o „opertełka11 na nagłów
ku afisza zamieniono na mniej pre
tensjonalny w yraz „farsa11, a w ów - 

B r a n o B B B i

czas dzieło p. Eyslera Stanowiłoby 
w yborny  nabytek dla wszelkich te 
atrzyków  ogródkow ych. To zazna
czyw szy,* ponownie stwierdzam, że 
publiczność baw iła się dobrze. 
W erw a i humor inaazych artystów  
w yw oływ ały  ustaw icznie salwy 
śmiechu, i zacierały  liczne wady 
i braki tej „operetki11, ułatw iające 
pracę referenta milr/J cznego. Har
monie rzadko . tytko wychodzące po 
za okres akordów na I, IV i V 
stopniu nie w ym agają szczegółowej 
oceny.

D oskonała gra sceniczna p. F. 
BrzeJkiej, je j aparycja i piękne po
zy w duecie tanecznym ..Titinnc" 
zaskarbiły wybornej przedstaw i
cielce Kokotnickiej mnóstwo oklas- 
kó\y. Niemniejsizem powodzeniem 
cieszyły się kreacje pełnej niezró-. 
wnan&go humoru A. Kaąprowieżo
w ej i p. H. Rapackiej oraz gra sce
niczna p. H. Poleskiej.

Najudamnkiszą - -  gdy chodzi o 
zasoby siły komicznej — postać 
stw orzył i tym razem ip. M. Ta- 
ti zań tki, pom ysłowy w ykonaw ca 
roli dyr. Bociana. Do sukcesów  wie
czoru piątkow ego przyczynili się rze 
teinie pp.: W . Św ieży, W . Sowiński, 
R. Bojanowski, K. Chrzanowski i M. 
Kopczyński. Duet baletow y „Żywe 
posągi11 podobał się. ogólnie dzięki 
staraniom p. S . Biczówmej i p. S. 
Faliszew skiego. C zęści muzy ozu e

OGŁOSZENIA
K  V  H A  T E L  EJ.

P . 71/24. W ła d y s ła w  B aznn 7, K icl- 
naro.w.-j p o zbaw ion y  z o s ta je  ca łk o w ic ie  
"'łasiiów ii|u ości z Dowodu ch o ro b y  u- 
lnJ’Hov. ci. a k u ra to rem  je g o  ustano
w ione W o jc iech a  D ziurę z K relnarow cj.

S ą d  p o w iato w y , O ddział I.
TJ3P>-u dnia 13, k w ietn ia  1924. 300,S

F  J  JT JH T .

Firm . 2SS/23. R g. C  I 239. W p is  łi-r- 
Tv sp ófkow oj. Do re jes tru  odil/iai C. 

^ P isan o  co  n a stę p n ie : S ied zib a  firm y :
'  Luiisła wów . B rzm ien ie  f ir in v : W y -
l'vóriiia W yrobów  pap iero w ych  i przy- 

szklofnych „ Z e s z y t11, spółka: z 
<>r- cd p ow . w  S ta n is ła w o w ie . Cel 

0 'z e d s ię b b r ł tw a : W y ró b  m echan iczny
a5 S2T.ó\v, b lo kó w , n o tesów , k siąg  han- 
tę0 "  y # i, m rebu k. P rzy bo ró w  szk o l- 

*(ii' G* ‘ innych arty k u łó w  p ap iero w ych , 
•■■n-2' P ozbyw an ie ty ch ż e . C zas trw a n ia  
'(901‘ki n ieo g ran iczo n y . Form a sp ó łk i: 
^Bolka z o g ran iczo n ą odipowicdztalno- 
^ l;t w  inv.śi au str. ustaw y  z dnia 0 .

1005 r. 58 D z. p. p. op arta  na 
lii e ,K>ia rją ln y m  z  d a ty  S ta n is ła w ó w

L-it 
z
lf|

resz ta  ma b y ć  w p łacon a do dnia 
'b to p m la  1923. Z aw iadow cam i zo- 

‘l rf|! u stan ow ię™ : Kaawmicrz F irg a n ek , 
<i..r:,94or gimii. w S ta n is ła w o w ie . A lfred 
kol0 1 -* '1' P ^ c iu y s io a - ie c  w Knihi.ti.inie- 

d iii . zaś z a stę p cą  zaw iad o w có w :

Pa/d/ ifh tk a  1923 !. ren . 5518. Kapi- 
za k ła io w y  w ynosi 104,000.000 mp„ 

C2c.go wpła-cono g otów ką 44,250.000

"fadc-dl- “ ' 'Ś '  L o n e k . nauczyciel! -szkoły  han- 
. , r " w S ta n is ła w o w ie . Z astęp stw o  
Cis ' F irm ę  spółki podpisu ją pbd w y - 
tein'1 f c 1’ w V|,ru kow ancm  lub w y ciśn ię 
cia . D!eczatka brzm ieniem  firm y  spółki 
ca '*3-1 zaw '-adnw cv hib jeden zaw iad ow - 
Sp .*  / a s tę p e a  zaw iad o w cy . O g łoszen ia  

Z u o ła n 'e  W aln eg o  Zgrnmad-ze- 
r~n ,t1arfe n n jc  za pom ocą F stó w  lub ku- 

^V. Dzień w p isu : f c ,  gni<!mia 1923. 
o k r ę g )w y  h k o  haad l.. O. II.

'G u s ta w ó w  dn. 14 grudnia 1923. 2791

| 207/23. R g. C  I. 203. Zm iany
lij£ fk* o d n o szące  s ię  do w p isanych 
rt L  ^  re je s trz e  firm sp ó łk o w y ch . Do 
j t . SZTu O ddział C  w pisano co  n astęou - 
ł jC . . Siodziba firm y : S tan is ław ó w ,
Jtów ^rT'e S p ó łk a  n a fto w a  „ B it-

.P a s le c z n a *1, S p ó łk a  z og r. odpow.W , ° >ieczna , oporna z  o g r. oopow . 
t'ht» sc.awcnv^e ’ P °  niem iecku: N a-
O ę.^ f^ ellscb aft ..B ttków  P asieczn a11.
^“ schaft m. b, H. in Stanislau. We-

w m am am m m m m m a
clic pośw raidtzenia n o taria ln eg o  z d aty  
SL an.istai'ów  dnia fi. F p ca  1923 ł. rep. 
.5484 w pisu je s ię  I.) że d o tych czaso w i 
z a w ia d o w cy  sp ółki Dr. O sw ald  D łsch c, 
Szy m on  D/sche i Jaikób R tngel ustąpili 
a w m ie jsc e  ich dyrókitoraini u stan o
wieni zo s ta li: Edmund K appy. w ła śc i
ciel uóbr w Ł ą c e  i .iakob .R iflgel. rad

ieu  k o le jo w y ’ -\ł S taiu sław  u\v! c ; ' f F .V ażc 
1 d o ty c h cz a so w y  > k ap ita ł zak ład o w y  w 

k w o cie  510.000 mp. p o d w y ższo n y  zo
s ta ł o  dailszą k w o tę  280.000 mp. w c a 
łości w płaicony: III.) że zm ieniono art.

9. 10, 11 i 12 k o n trak tu  spółki w 
sp esó ii ja k  w  odpisie, zna jd u jący m  się 
w zlpiorze dokum entów . D zień wpisu
18. październiku 1923.

S ą d  o k rę g o w y  ja k o  h a n il..  O. II.
S ta n is ła w ó w  12. pażdzier. 1923. 2793

Firm . 258/23. A I 267. W p is do re 
jestru  handlow ego firm y kupca pojedyn
czego . W p isan o  do re je s tru  han d lo w e
go A : S ied zib a  firm y : S ta n is ła w ó w .
DrznFemic f ir m y : M o jż e sz  H o d  im a n a  
,handel d rzew ny i cera m icz n y . P r z e d 
m iot p rz e d sięb io rstw a : Handel d rz ew 
ny i cera m icz n y . W Ia śc :ic 'c l M o jż ls ź  
H ochm ann. ku p iec w  S ta n is ła w o w ie . 
Podpis firm y  n astęp u je  w ten *po.sóh. 
że pod brzm ien iem  firm y  p rzez kogo
kolw iek  w yp isanem  lub p iecz ęc ią  w y - 
Liśniętem  —  u m ieści sw ó j podpis w la - 
ś d ci i i  firm y .M ojżesz H ochm ann. P r o 
ku rę  udzielono H cien ie H oclunanu zam . 
T isc h ie r  o: ar. Cli tiinow i P op p erow i u- 
rzędnikow ł te j firm y  z toni. że k a ż d y  7. 

t\ch p ro k u rzy stó w  upraw iflbuy je s t  do 
sa m c i’z re ln cg o  z a stę p stw a  1 podpisj •,ł a 
nia firm y, a podohsyw ać będą tęże  fir
m ę w ten sp osó b , że pod w ypisa.iem  
!m> w j  d ru kcw ancm  brziu icu icin  firm y 
z dodafkłicin pr. pa uirtieszczą sw oje 
w łasn o ręczn e  pn Ipisy. D zień w p:su 27. 
października 1923.

Sąd  o k ręg o w y  ja k o  handi.. O . II.
S ta n is ła w ó w  d. 12 paźdz. 1923. 2791

Pirin . 308. R g . C . V II. 364. W p is  fir
m y śp ó lk oy re j. D o re je s tru  w p isa n o  dn!a 
2,3. i r a r c ą  1924: S ie d z ib a  firm j ; L w ó w . 
B i/tn je.u ic f in n y : J e r z y  L g o ck j j sp ó łka  
P a ro w a  f g l iy k a  w ód ek, sp o tka  z o g ra 
n iczo n ą o d p o w ied zia ln o 1̂ .  P rzed m io t 

p i/ c d s ię b io is tw a : ro z sz e rz e n ie  i w v d a - 
t r io js z c  p ro w ad zen ie  fab ry k i w ódek ga 
tui F .ow ych, k tó rą  p. J e r z y  L g o c k j pro
w adzi w R a d z iw iłło w ie  na p o d staw ie 
rezo lu c ji M ir is te r s tw a  S k a rbu w y d an e j 
w r. 1921, a w ięc w y r ó b  w ódek gatun
k o w y ch , zak op y w an ie  su ro w có w  dla fa 
b r y k a c ji  w ódek p o trz eb n y ch , p ro w ad ze
n ie  hąi.<llu w ó d k ą , z a k ła d a n ie  sk ładów  
i m ie js c  sp rz e d a ż y  w d ow olnych  m iej
sc o w o śc ia c h  P a ń s tw a  P o lsk ieg o  jak  w 
O góliiośoi p ro w ad zen ie  w szelk ich  czy u -

wypadfy pod batufą p. T. Scredyń- 
skiego nienagannie.

Er. Neuhauser.
*

* *
Na dochód budowy U. Domu 

techników śpiewała onegdm w sali 
,,OgnL-ka“ ortuerskiego J. Maryla 
Lewicka.

Ś p ie w a c z k a  ta  r o z 4> o rz ą d z a  g ło 
se m  s o p r a n o w y m , o b a r w ie  ciem
n e j, z r e s z tą  b a r d z o  w y d a t n y m  i r o z 
leg ły m i. W  ś r e d n ic y  b r z m i g ło s  
ję d r n ie  i s o c z y ś c i e ,  w y s o k ie  tom y 
:e d n a k  fo r s o w n ie  a ta k o w a n e ,  w y 
m a g a ją  g ł e b 'z e g o  o p a r c ia  w  m ię k 
ki e m  p o d n ie b ie n iu , n ie m n ie j na iO zy  
z w r ó c ić  b a c z n ie js z ą  u w a g ę  n a  o d 
d e c h , k t ó r y  p o z w a la łb y  ś p ie w a c z c e  

n a  p o d a n ie  b a r d z ie j  z a c / k ia g io n c j 
f r a z y .

Z te g o , c o  słyszałem , a więc iZ 
p ie r w s z e j  p o ło w y  p r o g r a m u  w n o 
sz ę . ż e  ś p ie w a c z c e  o d p o w ia -d a ją  
b a r d z ie j a r je  o p e r o w e . P u c c in ie g o  
arjęi z „ M a -n o n 11, ja k o t e ż  a r ię  R a 
c h e li  z  „ Ż y d ó w k i" ,  o d ś p ie w a ła  ku  
p e łn e m u  z a d o w o le n iu  s łu c h a c z y ,  
z b i e r a ją c  s p o r o  o k L iu k ó w , in t e r o r c -  
t.uó a p ie śn i u m ie j n a to m ia s t  z a d o 
w a la ła .  Ja tk o  ś p ie w a c z k a  o p e r o w a  
. . l a b y  b y ć  p L ew  Ick a  b a r d z o  p o . 

ż w .  "u.ą 'ś lą  ,11 a  k a ż d e j  s c e n ie  
A ' i ' nn uo w  ala. w  iff ta rę  d y s k r e 

tn ie  p J a d w ig a  S z u lm a n ó w m a .
W  z a s t ę p s t w ie :  

Stanisław  Lloanowlcr.

ticści han dlow ych  1 p rz e m y sło w y ch  w 
g ra r ic a c h  ce ló w  sp ó łk i i p o p ie ra n ie  ty ch  I  
celów . C z a s  trw a n ia : n ieograniczony . | 
Sto su n k i p ra w n e : S p ó łk a  o p ie ra  s ię  na 
k o tn r a k e ic  zd ziałanym  w c torm ie ćfktu 
n o ta ria h w g o  z d a ty  L w ó w  dnia 27 iu- 
teg o  1924 L. rep . 56447. K ap ita ł z a k ła d o 
w y  w y r o s i:  5 fH!,(X~X).000 Mp. i je s t .  p c i-  
no w p t.ico ny . ż./,r/ąd k la d a  s ię : z 2 . 
z a w ia d o w có w , k tóry m i u sta n o w io n o  Je  
rz e g o  L gocK icgo . p rz e m y sło w ca  w R a 
d z iw iłło w ie  ul. P o c z a jo w s k a  i M iclia ła  
P a ry  lak a  d y r e k to ra  T o w a r z y s tw a  a -  
g ia n io -cr .a d n icz e g o  w c L w o w ie  ul. M ar 
ką  16. P od p is iii m y : n astąp i w ten s p . J  
só b . ż c  pod brzm ien iem  firm y um ieszczą 
ob a j z a w ia d o w c y  sw o je  p od p isy . 2917 
S ą d  okiu/gówy ja k o  luuidl.. O ddział IV.

L w ó w , dnia 11 m arca  1924.

F irm . 336723. Rg. C. 1 .97. Zm iim y do
ty c z ą c e  już w p isane j firm y spodkowej. 
Do re je s tru  R .g śC  w p jsan o  co  h aS tęp u ic: 
..Siedziba firm y : Stanisław ów -. B rz m ię - 
.r„'c firm y : ..R a fin e r ia  n afty  1 fa b ry k a  o - 
ie ió w  in ascy  now y cii B r a ę ,a  H ab er. 
S p ó łk a  z  o g r. odp. w  S ta n is ła w o w ie ! 

A(> m eurecku :-. „ F etro lau m  .. R atfiitórie 
uud M aschśneiióhlfahrik  B riid ę i H afm r, 
O y sellsc lia ft m . b. H. in S t& w la u . Z a
w iad o w cy  A le k -n n d e t H aber. H ern a id  
H ab er i BeimiaitRu Sciif p rzesta li b y ć  za
w iadow cam i. Z aw iad o w cą  w y b ra n y  
zo sta ł Dr. Ludwik: S iis s e r  a prołcurzy- 
s tą  niż. K on stan ty  K otcek i. D o o b ja - 
vł*euia w oli spółki i do z astęp stw a ira 
z ew n ą trz  w y m ag an e je s t  k o lek ty w n e  
d zia łan ie  obu zaw iad o w có w , albo je d 
n ego  ru tow cy  i jed n eg o  p roku
ren ta . a firm a spółki będ zie  s ię  w ten 
sp o só b  pp d p isyw ać.ł że pod w yd r.rko- 
wa.iiem łub p i e * ę c t ą  w; bfltcm aibu 
przez kogobądż w j-p isan em  brziT acn ijm  
f im ir *  .m iieszęzą sw e  w ła sn o ręcz n e  
]x>dp:s y  albo  d w aj z a w ia d o w cy , a ibo 
jeden  z a v .;a d o w ca  1 jed en  prokurent. 
Na w aliłem  zgrom adzeniu od bytem  
dtwa 2. paźd ziernika 1923 stw ierd ro n em  
aktem  notar.ia!uvin do L rep . 5715 znrir- 
Mcrj.) p retan ow iep ia  §§  18, 19. 20. 21, 
24 k o n tra k tu  spółki z d a ty  W icrfeu  21- 
F p ca  1914 w ten sp osó b , ja k  w  \ v y j*a c  
aktu n o te rfa ln c g i p rze ch o w an eg o  w 
z b io rz e  za łąezek  D zień wpisu: 6  gru
dnia J923.

S ą d  o k ręg o w y  Jako h ftld l.. O II.
S ta n is ła w ó w  dn. 6 grudnia 1923. 2795

F irm . 361/23. Rg. A I 275. \v pis do 
re je s tru  handlow ego firm y  spóńcow ej. 
Do re je s tru  firm sp ó lk ow y cli w ciąg n ię
to c o  n a s tę p u je : Siad-sibi firm u : S ta n i
s ła w ó w . B rzm ien ie  firm y : R . T an n en - 
::apf, S . i M . F iseh , D. Cirim, lianda! 
tow aró w  ż e la z n y ;h  w  S ta n is ła w o w ie . 
B rz ed m io t p rze d sięb io rstw a : handel
tow aró w  że la z n y ch  w S ta n is ła w o w ie

mi wsp-Miiy zv.-;k ; s tra tę . F orm a sp ół
ki- Ja w n a  sp ó łk a  handlow a. Sp ókńcy 

J  f  -of.lpo’ c-.-Jzdalni,:/ Rubtrł Tafti- 
ueii-zapf. kupiec w Stan isław ów  w. ul. 
K ilińskiego 24. M tjż e s z  Fiiscn. kr/picc 
w Stan :fifaw o w :e. ul. B ie l * ' ,  śk ieg o  9, 
Salam oiF- F iscli. kupiec w S ta f tS lą J fo -
w f t l  “KHińskirg > 24 i -jT ł-.ćk  K Ł 'i iP  

-kii|W c w Ł'Stą»iV?.i\v.ł\vie ul. •MR&imc- 
rz e .w jk a  Nr. 26. Do oodpim-wanta fir
nu- spółki są lip-iwa-uneni k tó rzy k u i- 
w idk -iw a: s p ń łn e y  kollek ijw .auc. P.kI- 
p-itS rum u ma nad.ąp ć w Fm sec-Mib. żc  
pod \v.v pi san cm . w j druków a n c Ę  lub 
p ieczęcią  w yciśn iętym  brzm ieniem  fir
m y d o ty c z ą cy  dw .ii spu!nicv ptxfp' zą 
się  p ierw szą literą  jitfe.nia 1 peJucm  nar 
z." ■'■•ktt.-m. Dzień w pisu : 14. grudnia
1923.
S ą d  o k rę g o w y  ia.ko hS^dl., O ddział II.

Stan id ław ó w  du. 12 grudnia 1923. 2796 
F irp i, 295/23. R g. C  I 247. W pis fir

my sp ó lk cw c j. 'J o  r c j i s o u  O ddział C. 
w pisano co n astęp u je : S ied zib ą  fi. m y: 
Su u róław  ów . B .z m .m io  firm y : „B .d ti- 
u m i" . S p ó łk a  z ogr. odl»w icdZ Jniru j- 
ś d ą  w  Sha-uisławowtiu. C el p rze tL ię - 
h io rstw a : d rob ny  i d etaliczny  handel 
śiCdziiami. sa id j-n k a iu i. rybnym i kiousir- 
w ąini, seram i w szelk iego  rodzaju  i w y 
tw ó rn ia  rozm aitego  rodzaju m aryna.- 
tów (m o skale , ro lm op sy) w ce lach  tF o - 
bnci i d e ta liczn e j o d sp rzed aż ',. C zas 
trw ania spółki ir ie o g ra u icz o in . F orm a 
sp ó tk i: Sp ó łk a  z ograiw czona iHjpowk;- 
d zialnością w m yśl austr. ustaw-y z dn.
6 . m arca  1906 .Nr. 58 D/,. p. p. op ir ta  
na a k c ie  n o taria ln y m  z d atv  S ta n is ła 
w ów  dnia 118. październiku 192,3 1. rep. 
5766. K apitał zak ład o w y  w y iS s i  
50,(KXl.0ft0 inp. i zosta ł w ca ło śc i w pła
cony. Z aw iadow ; arni zostali 11 j-.aaiowie- 
nJ: Rubin F ra n k . M au ry cy  Jo u a s . B e r 
nard Droki. N oc D łck , Natan D ick . kup
c y  w  S ta n is ła w o w ie  i Pinkais S łJ t Jfc Ł r , 
kup1 cc  w O tty n ji. Z a stęp stw o  sp in k i: 
Pod pis firm y następ u je w teji 
żc  pod w ypiSanem . w ydruk u wanem  
lub p ieczęcią  W y c iś iiię tc m  lirzn tim iłp r 
firm y dw aj z a w ia d o w cy  od w spółdzia
łania' .lic  w y łączen i um ieszcza  sw e poa- 1 
pisy, p rzyczem  się zm iw aża. żc zaw ia
dow ca Rubin F ra n k  m oże sp ó łką w a i-  
iric podpisać z każdym  nunym za-wjar 
d ow cą i k a żd y  z a w ia d o w ca  m oże pod
pisać firm ę z R ubinem  F ran H em . nato - 
m ia s i , z-aw-iadow'ca B ern a rd  Dioh, m o » ^  
oo d p rsić  firm ę ty lk o  z Rubinem  F r a n - ,  
l ie m . M a u ry cy  Jo n a a  p ró cz  z Rutornoni» 
Fraiw iiem  jęd v iu e  z Noc Dicsteni lub 
N atanem  D ickom , P in k a s Sch re io rż  
p rócz z R ubinem  F ran k iem  jed y n ie  z J  
Noe D c k e m  lub N atanem  Deckem , N oe,) 
D ick  p rócz z R abinem  F ran k iem  ty ik o  > 
1  M au ry cy m  aociascm hib f ,
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Scfcreic-em. a N atan D ick  p ró cz  z Ru
binom  F ra n k  em ty lk o  z M au ry cy m  Jo -  
nasem  lub P/nkasem  S c h rc ie re in . O gło
szen ia  sp ó łk i: W a łn c  Z grom adzen ie z o 
s ta je  zw ołane za pom ocą listów  pole
co n y ch . D zień w pisu 14 s ty cz n ia  1924. 
S ą d  o k rę g o w y  ja k o  lianUl.. Oddział II.

S ta n is ła w ó w  d. 12 grudnia 1922. 2798

Firm . 290/23. R g . B . I, 51. Z m iany i 
dodatki o d n o szące  się do zap isan y ch  juz 
w re je s trz e  han dlow ym  firm  sp ó tk o - 
w y cli. D o re je s tru  O ddział B . w c ią g n ię 
t o  co  n a s tę p u je : S ied ziba  i brzm ien ie 
f irm y : Z akład y ceram iczn o  spotka a k 
c y jn a  w S ta n is ła w o w ie . U ch w ałą  w alne
go zg ro m ad zen ia  a k c jo n ariu szy  z 20 
m arca  1923 zatw ierd zon a  p o stan o w ie
niem  M in is terstw a  Pr/.einysłu i Handlu 
o ra z  s k a r b u  z d aty  W a rs z a w a  12. c z e r 
w ca 1923 Nr, I7(i p od w yższon o k ap itał 
a k cy jn y  o 200,000.000 Mp. podzielonych 
na 20.000 sztu k  a k c ji nom inalnej w a rto 
ści po 10.000 Mp. każda i w ynosi o b e c 
nie 300.000.000 Mp. — po dzielon ych  na 
30 sztu k ak cji nom inalnej w a rto śc i po 10 
ty s ię c y  M p. każda tak : ż,e k ap itał a k c y j
n y  w y n o si obecn ie  300,000.000 Mp. k tó 
ry  z o s ta ł pełno w p łaco n y , o ra z  żc d y 
r e k to r  spółk i Edm und K appy u stąp ił a 
w je g o  m ie jsc e  u stan ow ion o d y rek to rem  
inż. T a d eu sz a  M ak u lsk icgó  w  S tw d s ła - 
w ow ąe p rzy  ul. K ilińsk iego zam iesz k a łe 
go. P ro k u rę  udzielono Jó z e f ie  K auin ia- 
n o w e j u rzęd n iczce  w S ta n is ła w o w ie , 
k tó ra  firm ę p o d p isy w ać będzie z d odat
kiem  na p ro k u rę w sk azu jący m , za w sz e  
z jednym  do z a stę p stw a  i podpisyw ania 
firm y upow aż.niemym d y rek to rem  lub wi 
c e d y re k to re m . D zień  wpisu 21. grudnia 
1923. 2800
Sąd  o k ręg o w y  ja k o  ifondl.. O d dział [[.

S ta n is ła w ó w , dnia 12 grudnia 1923.

F irm . 285/23. Rg. C . I. 243. W pis fir
m y sp ó lk o w ej Do re je s tru  oddział C . 
w pisano c o  n a s tę p u je : S ie d z ib a  firm y :
S ta n is ła w ó w . B rz m ien ie  firm y : „ Je z u -  
p o lsk ie  m ły n y * sp ó łk a  z o g ra n icz o n ą  od
p ow ied zia ln ością  w S ta n is ła w o w ie . C el 
p rz e d s ię b io rs tw a : B u d o w a i p ro w ad ze
n ie  m łynów  o ra z  handel zbożem  i p rze
tw o ra m i zb o żo w em i. C zas trw a n ia  sp ó ł
k i: n ieo g ran iczo n y . F o rm a sp ó łk i: S p ó ł
ka z o g ran iczo n ą  od p ow ied zia ln ością  w 
m yśl a *» tr . u s ta w y  z dnia 6 m a rc a  1906 
Nr. 58. D z. p. p. o p a rta  na ak cie  n o ta r 
ialnym  z d aty  S ta n is ła w o  w’8 . p aźd zier
n ik a  1923 rep . 55115. K ap ita ł zak ład ow y  
w ynosi 100,000.000 Mp. w ca ło ś c i w p ła
cony. Z a s tę p stw o  sp ó łk i: W y k o n u je  k a 
żdy z a w ia d o w ca  z osob n a a  to Ju k ó b  
W ła d y sła w  dwu im . D zżeduszycki. w ła 
śc ic ie l dóbr w Je/,upoi u i T ad eu sz  J a 
s ie lsk i z a ttę p c a  d y re k to ra  P o lsk ie g o  
B a k u  h an d lo w ego oddz. w S ta n is ła w o 
w ie  ul. M ate jk i. P od p is firm y : N astęp u ję  
w ten sp o só b , że p o d p isu jący  zam iesz
c z a  sw ó j podpis firm o w y pod w y p isa 

nym, w y d n  kow an em  lub \Vyciśn»ętem
b rz ir jtu ie m  firm y sp ó łk i. K ap ita ł z a k ła 
d o w y  sp ó łk i w ynosi 109,000.001) Mp. w  
c a ło ś c i ;w p łacon y . O g ło szen ia  sp ó łk i: 
Zgrr.n adzenin. spółki z a p rasza  s ię  sp ó l- 
ułków  listam i poleconym i. D zień w.pis.i: 
19 grudnia 1923. 2815
Sąd  o k ręg o w y  ja k o  lianUl., O ddział II.

S ta n is ła w ó w , dnia 12 g rad u ’a 1923.
F irm . 28/24. O ddz. A. II. 217. Zm iany 

i dodatki o d n o sz ą ce  s ię  do w pisanych 
już w r e je s trz e  handlow ym  firm  kup
ców p o jed y n czy ch  i sp ó łek . D o re je s ltu  
O ddział A. w ciąg n ięto  co  n astę p u je : S i e 
dziba F i r n y :  S ta n is ła w ó w . B rzm ien ie  
F irm y : H aber. B ittp rn ia ju i i Rubin . .P łó 
tno ". Zm iana F i n t y  w brzm ieniu od tąd : 
R ubin i B u rsz ty n  „ P łó tn o " . W y s tą p ił1: 
M endel H ab er i F icrsch l.e ib  2ga imion 
HU leitr.aun. P rz y s tą p ili : E s i s  B u rs z ljm . 
P od pis F i in .y :  O dtąd F irm ę p o d p isy w ać 
będa pod v y c iś js ię tą  lub w y p isan ą  firm ą 
„ P łó tn o "  firm a lia n d 'o w a  Rubin i B u r 
szty n  w ażn ie  o b a j w sp ó ln icy  Ju d a  R u 
bin i E js ig  B u rsz ty n  k o llek ty w iu c  a to 
p ie rw sz ą  lite ra  sw ego im ienia* i petitem  
n azw isk iem . D zień w pisu: 9 lu ieg o  1924. 
Sąd  o k rę g o w y  ja k o  haiidl.. O ddział II.

S ta n is ła w ó w , d, 9 lu teg o  1924. 2816
F irm . ,363/23. Rg. C. I. 7. Z m iany do

ty c z ą c e  firm y już w p isa n e j. D o re je s tru  
oddział C . w pisano co  n a stę p u je : S ie d z i
b a  firm y : Nadw orna. Br/m iiciFc f ir m y : 
N afta I ta lic a  sp ó łk a  z og ra n icz o n ą  od 
p o w ied zia ln ością . Z m ian y : d o ty c h c z a s o 
w y zaw iad ow ca  Cuorgio C a v a s s a  zo sta ł 
od w ołan y . P ró c z  is tn ie ją ce g o  już zuwya- 
d o w cy  .inkńbu b e lso n a  iisti.i11>(>j\\’k n <i żh- 
w iad ow cam i Dra K lem en sa S o k a la  d y 
rek to rem  B ru k u  Nnji w P o lsc e  S . A. we 
L w o w ie  i D ra  Jó z e fa  L ieberiinw m a \vę 
W ieditót T. W a c b tę r  g a s s c l .  D o zristę- 
p y w ania  fu m y  u p raw nion y  je s t  k a żd y  z 
p o w y ż sz y ch  trz e ch  z a w ia d o w có w  od
d z ie ln ie , a podpis f irm y  następ u je  w ten 
sp o só b , żc  pod w yp sanem , w y d ru k o w a
nym  lub w y c łśn ię te m  brzm ien iem  firm y 
u m ieści sw ó j podr-is k tó ry k o lw ie k  z  z a 
w iad ow có w ; D zień  w pisu 21. grudnia
1923. . 2 8 ,8
Są d  o k rę g o w y  ja k o  htsndl., O ddział 11.

S ta n is ła w ó w , dnia 21 gru dnia 1923.
F irm . 1906. R g . C V I. 147. Zm iany 

d o ty c z ą ce  firm y  s[ty łk o w ej już w p isa- 
n c j. D o re je s tru  w p isano dnia 30. s ty 
cz n ia  1924: S ie d z ib a s  firm y : L w ó w .
Brzm id m e firm y . „T ep cfca". b iu ro  te c h 
niczno -  p rze m y słow o -h an d low e, sp o tka 
y. ogratt. odpnw . w c L w o w ie . Z m iany : 
U ch w ala  W aln eg o  Z grom adzenia z 24. 
m a rca  1923 L . rep . 53954 podw yższono 
k.upital z a k ła d o w y  do k w o ty  7,000.000 
mp. pełno w p łacon e j.
Sąd  o k rę g o w y  iako handl., O ddział IV .

L w ó w  dnia 9. s ty cz n ia  1924. 2906
F irnt. 12/24. R g . C 1, 255. W p is  f ir 

m y spónkiow ci. Do re je s tru  O ddział C.

Zwyczajne W a l n e  Zgromadzenie
Członków Spółdzielczego M j O d U U I  

Stowarzyszenia spożywców ■
we Lwowie, odbędzie s ę dnia 24. maja 19 4 o godzinie 5 
po południu w gmachu Sokoła I!. przy ul. Kętrzyńskiego.

PO R Z Ą D EK  D ZIEN N Y:
1 . Z aga jen ie .
2. O d czy tan ie  p ro tokołu  z o sta tn ieg o  W a ln eg o  Z jro m a ilz cn la i
3. S p raw o zd an ie  Z arządu  za rok  1923. > 30S2
4. O d czy tan ie  sp raw ozd an ia  z lu s tra c ji  Sp ó łk i.
5. W n io sek  R ad y  N ad zo rcze j w sp ra w ie  zatw ierd zen ia  b ilan su  i u d ziele

nia absolutorium  Z arząd o w i.
(i. W n io sek  R a d y  N ad zo rczej w sp ra w ie  rozdziału  zy sk ów .
7. W n io sek  R ad y  N ad zo rcze j w s p ra w ie  p o d w y ższen ia  w y so k o ści u d zia

łu i w p isow ego , zm iana a r ty k : 10. statu tu .
8 . W n io sek  R ad y  N ad zorcze j w sp ra w ie  c z ę ś c io w e j zm iany a rt. 3, 9. (9 .
9. W n io sek  R a d y  N ad z o rcz e j w  sp ra w ie  o z n a cz e n ia  n a jw y ż sz e j sum y 

zadłu żenia  S to w a rz y sz e n ia .
Ifl) W y b ó r 4. cz łon k ów  R ad y  N ad zo rcze j i 1. z a stęp cy .
11. W n icsk i i in te rp e la c je  cz łon k ów .

P o m yśli art- 49. u staw y  o sp ółdzieln iach  z 29 p aźd ziern ika 1920 u ch w a
ły  na W aln em  Zgrom adzeniu zap ad ać m egą jed y n ie  w  sp ra w a ch  o b ję ty c h  po
rząd kiem  obrad .

Z am knięcia  rach u n k o w e są  w y ło żon e w lokalu  sk lep ow y m  Sp ó łk i do 
p rzegląd n ięcia  człon kom  Sp ó łk i, p o cz ą w sz y  od dnia 13. m aja  1924 roku.

W  razie  b rak u  kom pletu od bed zie s ię  W aln e  Z grom ad zen ie  n ie
od w ołaln ie o godzinie 6 - t e j  w ieczo rem  b e z  wzg-lędu na ilo ść cz łon k ów .

W e  L w o w ie  dnia 13. m aja  1924.

S E K R E T A R Z  R A D Y  N A D Z O R C Z E J:
Sk ó rn y  mp.

P R E Z E S  R A D Y N A D Z O R C Z EJ: 
D r. Ś w ig o s t  mp.

wciągnięto: S ied z ib a  firm y : S ta n is ła 
w ów . B rz m ien ie  firm y : . .F c r r u i i f .  sp ół
ka z ogr. odp-jw’. w S taro sta  aw ic. 
P i z e J i r o i  p r z c Js  ęóiorątw  a : Kupno i
sp rzed aż w y rob ów  pradukc): i żeuŁdncj 
i m eta lo w ej i arty k u łów  teclu u czn y ch  
i;a w lasny  i obc'g  ra a m u e k . C z a s trw a 
nia spółki iuceg:'ii-t czoih . S to su n k i 
prawnie sp ó łk i: S p ó łk a  op iera  ;..ę na
Ja jiitra k c ie  spółki z d aty  S ta n is ła w ó w , 
11. s ty cz n ia  1924 z aw arty m  we iorm  e 
a k ia  ti-.tarja i-iego J o  I. rep. 5838. Kapi
tuł /..klu.: :-w v w ynosi 5iKI.U90."ńii tup. 
w ca.! )śc. w p łacon y . S p ó łk ą  mi dw óch 
;.;iw ia Jo w c ó w . n.i k tó ry ch  w ybrani* 
D rą IF Jlc la  S a s s 7111:1.1 1 Dra M ojżesza 
S te in b e rg a . D o o ś w L e c z e ń  spóik i na 
zew n ątrz  i cV> sad ow eg o  i p o g lą d o w e 
g o upr.iwuiomy Jest kttf ,l\ . z. ii?umov, 'a -
i.ych zaw m d ow ęów . Podpis firm y  r.a- 
styp u je w le i sp o só b , żc  pod b ra n c e -

uicm  firm y jeden zaw iad o w ca  podpa*"
it  s ę  ty ik o  nazw isk iem  rodzinna11' 
D . leń w p isa : 10. m a rca  1924. .
Sąd  o k rę g o w y  ja k a  h au Ji.. Oddział • 

S tu ć g :.r :w ów  9. m a rca  1924. 25*

B IU R O  N IEM C Z Y N O W S K IE J, L w a *
plnc A kadem icki 3. T e le fo n  
p o leca : F ran cu sk i ro do w ite . iiauyW 
cml . n au czy cie lk i. !xw.v, pieięgttndh 
urn ■■■>■., ! j ' .  z a ,o d c z y n ie ,  fc lu c z M  
k u ct.a rz y . k u ch ark i. o fic ja listów  
s; r .u . i r - : c h .  słu żbę wsz;,'sitkich Lr,
W (.'UłJ A .

ICH ~ ,
50S1'4

LN U ;W A ŻN 1A M  skradzion a k s ią ż ę ;# ^  
1 Nr. 7u9 w ydaną PrZ®" 

i ’. K. U. L w ów  i leg ity m a c ję  dyrek' 
c j P o lic ji /. r. 192J N. b.38.2 B o ru f1 
L *  w o j-tr . 3 0 7 ^

Z W Y C Z A JN E  W ALN E ZG RO M  ADZEN1E A K C JO N A R JU S Z O W  

Sp ó łk i a k cy jn e ] perf ilrm ą:
„ A R A U " F A B R Y K A  B R O N I I M A S Z Y N . SK A  A KC. V ,E  L W O W IE

Odbędzie się da/a 31. m aja  1924 r. o g. 5 - tej poM hr-lnm  w lokalu fa b r y c z n y *  
p rzy  pl. B em a 3. w e Lw o\v:c. /. im utępujacym  porządkiem  iLzieiuiym.

1) O d c z y ta n e  protokołu z o s ta ł m ego Z grom adzenia .
2) Sp raw o zd an ie  Z arządu . _
31 B ła m y  rozd/.tał zysku , sp raw o zd an ie  K om isji Rew izyjne.i o raz  wniosek 

na udz-l dc iic Zarządow  i absołni-ttrjm ii.
4) U dzielenie pełn.omocn ctw1 Ra : .de Z.iw iatlow czci na kupno g ru a ifó j 

i rea ln o ści n a leż ą cy ch  do W ład z  W o j k a ycli. a dzierżaw  lonycli przez Spóf' 
k ę . o ra z  :ia dalsza ryg budow ę fab ry k i : facz  ;g z tem uch w ala  w spra\Vie
podaicsainkt ka.i-itałii a k cy jn e g o  (Z tniana ś  6 i 7 sta tu tu ). ,

o  C złon ków  R ady Z aw iadow ćzei

dla R a Jy  Zaw iadow  czei, K o iil4ctu

5) W nio sek  na p ow iększen ie ile*
'(Ziunm a §  33 Sta tu-tu t j.

6 ) Ustmiow-ienic w y nag ro d zen ia  
W j Kostaw czcgo i Kcmiisji R e w iz y jn e j,

7) W y b ó r K om isji R ew iz y jn e j.
8 ) W oln e w nioski.

§ 25 s ta tu tu : P ra w o  g łoso w an ia  prz:tsfu~uic tym  
o k a z ic ie la  o p iew a ją cy ch , k tó rz y  złożą >e naipóżni.ij :u  
Z grom adzeniem  w  S p ó łc e  lub w jed n ej 7. k ra jo w y ch  
tudzież tym  w łaścic ie lo m  ak c ji im ien ny cli. k tó rz y  w pisani zostali w  księg^C11 
Sirólki na jm nie j na 7 dni przed W alnem  Z grom adzeniem .

A kcjon ariuszom , k tó rz y  w fen spo ób sw n fc  p raw o g lo so w an ia  wyllsazal*1 
w yd an e będą k a rty  leg ity m a cy jn e , o p 'c  w a jaee  t u  ich n azw isk o  z w ynuienieói® ! 
ilo ści a k c ji i p rzy p ad a jący ch  na nie g łosó w .

P re z e s  R ad y  Z a w ia d o w cz e l:
3079 D r S T A N ISŁ A W  M Y C IELSK I w. f

w łaścicie lo m  akcit 1,1 
7 dni przed Walncl®. 
in s ty tu cr im ansow'ysK

MMSi FflSRYKfl BR0HI ! «13SZ¥S 
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Na podstaw ie u ch w a ły  W aln eg o  Z grom ad zen ia  A k c jo n a riu sz y  z drna 
cz e r w c a  1923. z a tu ż e rd z o n e j postanow .ienicm  M in is tra  P rz e m y s łu  i Handlu o f* *  
S k arb u  z dnia 21. m arca 1924. („M on ito r P o ls k i"  Nr. 92 z 19. k w ietn ia  1924- ro *' 
p isu je R ad a Z aw iad o w cza  30811

S U B S K R Y P C JĘ  NA II E M IS JĘ  A K C JI
na n a s tę p u ją cy ch  w aru n kach .

1) K a p ita ł źa k ła d o w y  Sp ó łk i z o s ta je  p o w ięk szo n y  o m a te k  4CO.OOO.00d'' 
t j. do w y so k o ści 1 m iljard a  Mp,. d rogą II em isji 40 .000  sz tu k  ak c ji, n<>' 

nur.alnej w a rto śc i 10.000 każd a (40%  o k a z ic je ls k jc h , 60%  im iennych).
2) P ie rw s z e ń s tw o  do n a b y cia  30 .000 sztu k  a k c ji en v sji II p rzy słu g u je  ' v'̂ aż 

śc ic ie irm  ak cii e m is ji I. w stosunku 1 no w ej a k c ji em isji II na każdycC 
2 .a k c ji criiisjf I.

3) C ena em isy jn a  now ych a k c ji d L  d o ty c h cz a so w y ch  a k cjo n a riu sz y  
k on u jacy clt p raw o poboru w y a o si 0 .50  Z, i 0.10 Z. ty tu łem  kosztó w  k °’F 
f ik c j i  i porfatku gicld c-w ego. c:rv ,i łą cz n ie  P.6C Z. od k a ż d e j sztuki ak^* 
cń is.i: II o uom inaltici w a rto śc i 1 b |N10. Mp.

4) A kcie em isji Tl. b io rą  udział w ty śk tic li  Sp ółk i od nda 1-g o  pażd z^ f*1 
kg 1923. '

5 .  A k cjo n ariu sze , k tó rz y  w sw oim  c z a s ie  dokonali p rzed p łaty  na tę  ernis^! 
w inni d op łacić  ty tu łem  kosztów  k o n fe k c ji i podatku sZełdow ego Pr 
od biorze a k c ji  po 0 ,10  Z. od k a ż d e i sz tu k i em isji II o nom inalnej w ar*°” 
ści 10.000.—  Mp.

6 ) P ia w o  poboru w inno b y ć  w y konan e w term in ie do dnia 25. c z e r 'vC? 
1924, w łączn ie .

7) A k cje  em isji II. będa w y d aw an e w b iu rze  fabryk.: (L w ó w . pl. B e m a
p o cz ą w sz y  od  dnia 1-go c z e r w c a  1924. w god zinach  od 9 — 1 przedpmjy
dniem  za okazan iem  p otw ierd zen ia  p rze d p ła ty  tym  akcjonariusz^  
k tó rz y  w sw oim  cz a sie  p rzedp łato  w y ko n ali, w zględ nie  p rzy  w ykony
niu pr-boru za p re z e n ta c ją  d o ty ch cz a s p o siad an y ch  ak c ji. —  Akcjrm3^
sz c  z a m ie jsc o w i, k tó rz y  w y ko n ali p rzed p łatę  bez p re z e n ta c ji posj31! 
im cli a k c ji o trzy m ają  a k c je  en nsji II ie d in ie  za p rzed łożen iem  posi3 
n y cb  ak cii t.ntisji I. ce lem  u w k lo czły cu ia  na n ich  p raw a poboru.
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